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Nasze horoskopy ekonomiczne
Kraków, 11 lipca.

1 (so) Wasza sytuacja ekonomiczna wykazuje 
ostatnio wielo symptomów poprawy. Zapas 
Walut w Banku Polskim siule rośnie i stał się 
iwreszeie po długiej przerwie znowu aktywny, 
itzn. przewyższa zobowiązania walutowe B. P. 
Przyczyną tej poprawy jest z jednej strony po 
myślny stan bilansu handlowego, a z drugiej 
strony ostatnia zniżka dolara, B. P. postąpił 
iwooec tej zniżki bardzo mądrze, ze zamiast 
obniżać kurs zakupu dolarów w miarę, jak 
tendencja na rynkach walutowych parła ku 
znizc<-, zatrzymał się na kwocie 9.15 i dzięki 
temu mógł zakupić poważną ilość dolarów. 
OPoza tym efektem —  zwiększenia rezerw 
.walutowycbv umożliwiającego oddziaływanie 
na kurs złotego w okresie późnie iszym, gdy sy 
Ituacja ukształtuje się mniej pomyślnie — ma 
to  zarządzertią Banku Polskiego znaczenie je 
azcze donioślejsze dla naszego życia gospodar­
czego. Jakkolwiek słusznem w zasadzie jest 
dążenie społeczeństwa, by waluta nasza od­
zyskała swój kurs parytetowy —  dolar =  5,18 
złotego, — to jednak nie tylko interes wielkie 
jgo przemysłu, ale i całego państwa wymaga, 
aby zwyżka złotego nip była zbyt szybka. Trze 
ba pamiętać, że całe natge życie gospodarcze, 
(ceny, koszty predukcji ifd.) przystosowało się 
,ijuż do obecnego kursu złotego i że podwyż­
szenie tego kursu wpłynęłoby zabójczo na nasz 
bilans handlowy. Dowodem odczucia tego 
niebezpieczeństwa są rozpowszechniane u nas 
plotki, jakoby ostatnia zwyżka złotego, była na 
stepstwem celowej akcji Niemiec, zmierzają­
cej do uniemożliwienia naszego eksportu. 
Pogłoski te są oczywiście bezzasacne, ale jed 
*iak faktem jest, że np. węgiel nasz, który o- 
atatnio miał doskonałą konjunkturę eksporto­
wą, obecnie wskutek zwyżki złotego zaczyna 
Ijuż ustępować konkurencji niemieckiej. Nale 
ży zatem narazie powściągnąć zrozumiałą chęć 
przywrócenia złotemu kursu parytetowego i dą 
żyć tylko do stabilizacji. Zdanie to podzielają 
podonuo koła rządowe, dążąc, jak słychać, do 
stabilizacji złotego na poziomie 9.20.

Zakres środków doraźnych, któremi rząd mo
przyjść z pomocą życiu gospodarczemu, jest 

obecnie dość ciasny. Najważniejszą rzeczą by 
ooy uzyskanie pożyczki zagranicznej, ale o 

rnożemy myśleć w żadnym razie wcze 
kniei, iyk dopiero po skończeniu audjów 
jprof. b ‘ mmerera. Pozatun są jednak rzeczy 
które rzsd mógłby Lez zwłoki przeprowadzić! 
Rząd zainicjował obniżenie stopy procentowej 
i  mena zwiększania obrotu kredytowego za­
rządy przyjmowanie wkładów dolarowych w 
bankach państwowych na *6 procent rotznie. 
Procent ten jest jednak zbyt niski, by mógł 
pociągna< publiczność. Banki prywatne mogły 
by płacić wj ższy procent, ale rząd powinien 
stanowczo oświadczyć, że w żadnym razie nie 
«W U «y  Wkładów w obcych wolutach i u e 
*amiepi je  na złe te. Uspokoiłoby to znacznie 
M ay  społeczeństwa, które obawa la wstizymu 
Qe c® lokowania pieniędzy w bankach. Ponad 
)to powinien rzyd, jak najrychlej mieść agra 
tuczenia obrotu walutami wewnątrz kraju, 
które żadnego pożytku państwu nie przynp- 

a tylko przyczyniają się do rozkwitu czar
«e j reW y

‘W  Loheu należy raz wreszcie załatwić spra

wę wojny celnej z Niemcami, która nie mało 
nam szkodzi w oczach zagranicy. O tem, że i 
w tej materji zanosi się na pewną poprawę, 
świadczą wynurzenia min. przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowskiego wobec prasy zagranicznej. 
Mówiąc o tej sprawie, oświadczył on mianowi­
cie:

„Jestem przekonany, iż sprawa ta jest na 
najlepszej drodze.

Wyłuszczyłem poprzednio, że jestem gorą­
cym zwolennikiem międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. Wojnę celną z Niemcami 
jestem gotów skończyć w każdej chwili, gdy 
tylko zasadnicze postulaty gospodarcze Polski 
mające zń sobą głębokie prawa słuszności zo 
staną akceptowane przez naszego wielkiego 
sąsiada zachodniego.

Rozumiemy jak najdokładniej, że traktat 
handlowy jest rezultatem kompromisu, wzaje­
mnych ustępstw; idzie dziś o to, by i po dru­

giej stronie wzbudzić to samo przekonanie^ ffli 
zasadzie, z punktu widzenia czysto ekonomicz 
nego, .porozumienie handlowe Polski z Niemca! 
mi nie przedstawia trudności. Produkty; rolni­
cze, drzewo, naiia, węgiel i szereg innych san 
rowców, oraz wiele innych półfabrykatów —a 
to główna dziedzina eksportu Polski na za-: 
chód, a importu do Niemiec. Odwrctnie, Pol­
ska konsumuje prawie wszystkie główne przeU 
mioty eksportu Niemiec. Czyż w tQkich wa­
runkach długotrwała wojna ekonomiczna, ktÓ 
rej wszak nie można uważać za czynnik twór­
czy w dziedzinie ekonomicznej, może posia­
dać sens gospodarczy?"

Jeśli uświadczenie to jest czemś więcej, jak 
tylko dyplomatycznym frazesem, — a spo­
dziewamy się, że tak jest istotnie, — to wojna 
celna z Niemcami powinna znaleść rychły ko 
niec. Przyniosłoby to wybitną* ulgę naszemu 
życiu handlowemu i oznaczałoby zdecydowa­
ną chęć powrotu do pokojowej pracy gospoś 
darczej. Skutki tego kroku na arenie między­
narodowej byłyby dla nas niewątpliwie korzy­
stne.

Obrady nad zmianą Konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wm^zawii, 10. 7 Sin. Na dzisiejszem posiedzenia 
komisji Konstytucyjnej toczyła  się -w dalszym Ciągu 

dyskusja szczegółowa nad projektem ustawy o 
zmianie Konstytucji. Przystąpiono do art 22 który 
zakazuje posłom skupywania i wydzierżawiania ma­
jątków państwowych, oraz dostaw publicznych. Do 
tego artykułu zaproponowano dodanie sąnkcyi że 
w lazie przekroczenia powyższego przepdsu stwier­
dzonego przez Najwyższy Trybunał .Administracyj­
ny, poseł traci mandat,

Pos. Llcberman (PPJ5) zwraca uwagę, że należy za 
znaczyć, w jaki sposób przekroczenie tej ustawy ma 
być badane, a więc trzeba dod'ać, że szczegóły postę­
powania określi osobno ustawa.

Min. MakOw^kl zwraca uwagę, że zamiast Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego najeżałoby 
powołać do tego sąd najwyższyś 

Tak wniosek pos. Liebermana jak i wniosek min- 
Ma, owakiego został uchwalony.

Następnie przystąpiono do art. 25. Ponieważ wnie­
siono cały Szereg poprawek wybrano specjalną ko­
misję redakcyjną, do której weszli posłowie Cha- 
clń*kl (Ch. D.), Kiernlk (Piast), Konopczyński ZLN  
i Łlebermon (PPS ) z udziałem min. Mukowsł Lego. 
W  dyskusji nad art. 25 przemawiał (pos. Grlnbanm 
(Koło Żyd.), który wyraża swe zdziwienie, że rzą­
dowi daje się ndetylko pełnomocnictwa b idżetOwe 
ale także dla określenia kontyngentu rekruta.

Przy art. 26 pos. Schrelber (Koło Żyd.) stawia 

wniosek, aby przedmiotem głosowania uczynić art. 
26 dotychczasowej Konstytucji, wykreślać zaś Zdanie 
drugie i diod ić że prezydent może rozwiązać Sejm 
i Senat i a wniosek Rady ministrów. Aby zaś ogra­
niczyć także prezydenta, należy dodać, że pn ezyJent 
nie może z tego uprawnienia dto: zytać dwa razy 
z tego samego powodu.

Przy okresh niu tak zwanego kalendarza wybor­
czego pos. Konopczyński (ZLN ) domaga się termi­
nu 60 dniowego po rozwiązaniu Sejmu.

Min Makowski uważa że ograniczenie prezydenta 
do dwukrotnego korzystania z prawa rozwiązania 
Sejmu jest zbyt mechaniczne, zgadza się na skróce­

nie terminu przeuwyibartmego 120 Dx £0 Ani,!
Pos. Ndedlziałkiowski (PPS) oponuje praeCiwIOO 

zbytnim uprawnieniom dlła Senatu. 1 

Fus. Strońskl (Ch. N.) - dmru ga się, fly prezydent 
ogłaszał rozwiązania. Sejmu nawet wówCaaB, gdy 
Sejm rozwiązuje się włastią uchłwiłą 

W  głosowaniu przy jęk, artykuł 26 KkSSSly4aÓji 
wedle propozycji rządu z tem£ amfanamŁ PzwjJtUl 
nurże rozwiązać Sejm 1 Scwd na wniosek Rady mi­
nistrów „uirolywuwauem Orędadt-m" (wnńosek: ęoa  
Wrony) 1 to raz tylko T tego uuneg > p w o d *  

sek PPS). • ,v ! e .■.;>* A'

f* ł* j pozostawiono termin wyfiotów Sb d 4  f t w  

jelkt rządowy p-^żetwiduje 120 9kiŁ Tezmto 00 dnSówyi 
upadł, gdyż oświadczyło : Lę za n&m 12 gjbolsSir .*> O  
głetsów przeciw. '

Przyjęto rótwr*eż wniosek pos. 9 w Ł fl<iPt ds KB  
art. ILonstytucji, że jeżeli dirug. z I tęłufl Sejm togłzlti 
rozwiązanym przez pn nydli uta na pmd-twnfia 2P afflt. 
Konstytucji ,przieid upływem ro«a  po jego 
się, nie uokońc zywatzy rewizji KonlStytMp^L 
Wymaeukne w roit 125 przenoał1 aię na płatV6zy roli 
istnitiiia .T-zeCitgo z rzędu Sejmu, — JOrni wakfitM! 
zostały odrzucone. ■ •

Na popoludniowem posiedzenia prZystąjrfonci f c  
art. 35. który zawiera uzupełniebie dotjC&aasoWej 
luki jak należy postąpić, ieK Senat odrzud całko­
wici e ustawę, albo jeśli Sejm niema h w M fcwiM iJ 
większości za odrzuceniem poprawi i Senatu. WeOo 
obecnej propozycji ustęp trzeci tego artyfcab^-oCwy- 
tnńałby nootępująice bxj mh-r-e' Jeżcii Sejm odrMOoOy 
przez Senat w całości projekt ustawy ucłtwiaŁ panoar 
nie więŁdaoscią 11/20 głosów lub Zmiesi prze* 3 *  
Dat proponowane uchwały zwykłą więksacdctM attóo 
odrzuci większością 11/20 głosów, prezydent Rzócajr- 
potapołS' j zarządzi ogłoszenia ustawy w bnmSeSK 
usta kułem ponowną uchwałą Sejmu.

Po dyskusji pizyjęto zn .aaę proponowaną ptuaś 
pos. Byrkę, aby prawa veta do praaydeata była m 
mo« j w ciągu dn| 14 a ale 40. -t

Przy art 26 ztn, jtw w  termin JHw»4ow<5j*5ris«‘l dto



W * „NOWY EZIENNK" póhTefo. W. VII. im Nr. TSJ,

.wyborów do Senatu i wprowadzono termin okręg 
| Do art. 38, który mówi, że żadna ustawa nie może 
•jać w sprzeczności z Konstytucją zaproponowano 
i dału że o sprzeczności tej decyduje Trybunał Kon 
■rywaCyjcty, którego rganizację określi osobna usta­
wa.

Przeciwko temu przemawiał pos. Lieberman, któ­
ry uważa że Sejm i Senat uchwalają ustawy, prezy­
dent ogłasza ją, prezydent ma prawo veta i nagle 
miałoby się znaleźć 4 ozy 5 panów najmądrzejszych 
(W Polsce, którzy mieliby tę ustawę przekreślić. Gzy 
znajdzie się takich kilku ludzi najmądrzejszych w  
BoiJsce? Od tych wielu instytuCyj ustawodawczych 
tPoWa może zginąć.

iW głosowaniu uchwalono wniosek o skreślenie tej 
zmiany o Trybunale Konstytucyjnym.

Do art. 44 w sprawie dekretowania ustaw przema­
wia' min. Makowski, po nim pos. Schreiber, pos. 
Grinhaum. Po dłuższej dyskusji odbyło się głosowa­
nie. Uchwalono wyłączyć z pod! prawa dekretowania

Warszawa. 10. VII. Sin. Dyrektor Banku Pol 
sklego p. Mieczkowski wyjaśnia w następują­
cy sposób przyczynę poprawy złotego: Głów­
ną przyczyną poprawy sytuacji finansowej 
jest fakt, że bilans hańdlowy ud września 
est aktj wny i, że od marca br. można uwa­

żać, że dtu.;i nasze zagraniczne są wyrównane. 
Po przewrocie majowym, gdy minęła obawa 
intfłac ł ze strony skarbu nastąpiło pewne u- 
spokojenie. Nastąpiło to nadspodziewanie szyb 
ku i spowodowało to znaczną zniżkę kursu do 
lana. Później nastąpił gwałtowny spadek kur­
sów walut zagranicznych. W  ciągu czerwca 
nadwyżka skupu dolarów wynosiła 27 miijo- 
BÓSw złotych parytetowych, a wr ciągu pierwi- 
sze.j dekady lipca nadwyżka ta wyniesie nie- 
Wądiwie 12 miljonów złotych parytelowj cli. 
Dzięki temu Bani: Polski zdobył potrzebne 
mu fundusze rezerwowe, które będą służyły 
Bo przeciv działania wyśrubowania kursu dola 
ra. Zbyt gwałtowna zwyżka złotego zahamo­
wałaby w: znacznej mierze nasz eksport zagra

(Warszawa. 10. VII. Sin. Dziś wT sobotę rano 
odbył się w obecności kilku tysięcy chasydów, 
którzy zjechali się do Falenie pod Warszawą 
Be wszech stron PcJski( obrzęd obrzezania (brit 
■odia) syna rabina z Góry Kałwarji.

Syn otrzymał imię Pinrhas Menachem pQ ra 
b nie z PHicy. Obecni byli 1 ikże koresponden­
ci zagra~iczn; między innymi także korespon
Sebt amerykańskiego „Vorw5rtsu‘%

* • •
Warszawa- 10. VII. Sin. Na wieść o urodze­

niu syna z chało się ze wszystkich stron kra 
fju mnóstwo chasydów ło Falenie pod Warza 

gdzie znajduje się żona cadyka z Góry 
Kałwa ‘fi. Dyrekcja k lejow a musiała wyzna- 
czyó specjalne pociągi. Kolejki wąskotorowe 
wżyty do przewozu osób wszystkich wagonów

Caiłlau r jedzie do Londynu
(T< Icgram wtasny f,Nowego Dziennika")’

Paryż. 10. VII. (K ) Caiłłiux oświadczył po 
fffzyjrju projektów sanacyjnych przez parla­
ment, że w najbliższym czasie przedłoży pro­
jekt ustawy o regulacji cuugówi o układzie ma 
ruEańisIdm,
' .W pon* sd f  ńck udaje się Caillaux aeropla­
nem do Lonaynu.

Zan ach bombowy w Budapeszcie
< (Telegram własny „Nowego Dziennika")’

. Budaptiil, 10. 7 (D ) Na t e nuitarj t p. Per*an 
Hdama, który w procesie przeciw fałszerzom 1000- 
Imakówek ostro Występował przeciwko rządowi „Bu 
ttrących się Węgrów", został wykonany wczoraj no­
wy zamach rombowy. Z ulicy rzucono w okno mie­
szkania Per siana Lombę, która eksplodowała na bal- 
wOi*i4» nie .wyrządzając większych szkód.

zmiany Konstytucji, wypowiedzenia wojny i wyłą­
czono też ustawę o Trybunale stanu, to znaczy, że 
rząd nie będzie miał prawa ekretem skasować Try- 
J>un..łu stanu (wedle motywów pos. Strońskiego, aby 
czasem przyszły podsądny nie kai&owal sądu).

Odrzucono wniosek o wyłączenie ustawodawstwa 
socjalnego, odirzucono też wniosek o Radzi i stanu 13 
głosami przeSwko 9.

Przyjęto też poprawki dio art. 58 Konstytucji w 
sprawie votum nieufności dla ministrów. Wniosek 
pos. Czapińskiego o skreślenie tego art}kułu ulpadł. 
Przyjęto stylizację Piasta, że głosowanie nie bęttiie 
m-ogło się odbywać na tern samem posiedzeniu.

Pozostał jeSzCae art. 5 co dio pełnomocnictw dla 
rządu do końca r. 1927. Na życzenie komisji, aby ar­
tykuł ujęto we formie nie zmiany Konstytucji, lecz 
osobna ustawą. Mn. Makowski obiecał przedstawić 
projekt takiego artykułu, poczem sprawę odroczono 
do następnego posiedzenia, które odbędzie się w 
poniedziałek rano-

niczny, zadając tern samem bardzo poważny 
cios całemu gospodarstwu krajowemu. Tymcza 
sem kurs 9.20, na którym obecnie dolar się u 
trzymuje dzięki interwencji Banku Polskiego, 
umożliwia, według naszych obliczeń, wytrzy­
manie konkurencji dla eksporterów polskich 
na rynkach zagranicznych, dając nawet wię­
ksze lub mniejsze premje eksportowe.

W  polityce krajowej nastąpi teraz liberal- 
niejsze traktowanie spraw kredytowych wo­
bec wzmocnienia zapasów kruszców, nato­
miast nie może być mowy o tern. aby Bank 
wyzyskał w pełnej mierze wzrost swej zdolno 
ści emisyjnej,, ponieważ przypływ walut ob­
cych musi służyć, jako rezerwa interwencyjna 

* * *
Warszawa. 10. VII. Sin. Wiadomości, jakie 

ukazały się w niektórych pismach jakoby ten 
dneją rządu było utrzymanie kursu dolara na 
poziomie 10 zł. są najzupełniej fałszywe. Jak 
się dowiadujemy rząd w żadnej sjtuarji nie 
przyczyni się do obniżenia kursu złotego.

towarowych. Z Warszawy bardzo dużo chasy 
dów przybyło do Falenicy pieszo. Cadyk przv 
jechał dopiero wczoraj samochodem. Dla po­
mieszczenia przybywających oraz dla odpra­
wienia modlitw przez wielką liczbę przyby­
łych, musiano zbudować olbrzymią szupę. Z 
powoau braku pomieszczeń, wielu z przyby­
łych nocowało w polu. Do piątkowej modli­
twy wieczornej wpuszczano wszystkich żydów 
i nie-Źydów z wyjątkiem kobiet. Nabożeństwo 
odbyło się w nader doniosłym nastroju.

Ceremonja obrzezania jdbyla się dziś o go­
dzinie 10,30. Po ceremonji, cadyk udał się do 
pokoju żony, dla złożenia jej życzeń. Następ­
nie cjdbył się tradycyjny taniec chasydzki, w 
którym brało udział kilka tysięcy osób i trwał 
przeszło godzinę. ...........

Fm łiii! um il M n  i  M
(Telegram własny „Nowego Dziennika’ )
Rzym. 10. VII. (D ) Oficjalnie donoszą o na­

padzie bandy zbójeckiej w Cyrenejce. Jak się 
dowiaduję, chodzi tu o wybuch powstania 
wśród łudhości tubylczej, która rozgromiła 
oddział włoski, wysłany do pacyfikacji kraju. 
22 żołnierzy, 5 osób cywilnych i 1 żandarm zo 
stali zabici. fWłakłtze wojskowe wjgłuły od­
dział posiłku wy z pomoc ąt “ *  '

P. Prezydent w &uule
Telefonem od naszego korespondenta. \

Warszawa. 10. VII. Sin. W  poniedziałek •  
godr. 9 rano przyjeżdża do Warszawy pocią-t 
giem z Krynicy żona pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej wraz z córką. —•

P. Prezydent wyjechał dzisiaj aa kilkuJniat 
wy pobyt do Spały. —<

liii fete mMi tmir Mknij
Telefonem od naszego korespondenta, \

Warszawa. 10. VII. Sin. Wobec tego, że tR, 
niektórych pismach okazała się wiadomość q  
podwyżce taryf osobowych na kolejach o 29! 
procent, dowiadujemy się, że wiadomość taj 
jesi niezgodna % prawdą. W  ministerstwie ko 
lei nie było mowy o takiej podwyżce, przeciw! 
nie ministerstwo stara się o utrzymanie tary-*1 
fy na dotychczasowym poziomie.

Dymisja dyrektora monopolów
(Telefonem od naszego korespondent*)

Warszawa. 10. VII. Sin. Dyrektor monopol 
łów państwowych i akcyz p. Kwiatkowski zło 
żył dziś na ręce min. skarbu Klarnera prośbą
0 dymisję. Prośba ta będzie przez p. Klarnera 
bezwzględnie przyjęta.

P. Kwiatkowski znany jest, jako przeciw­
nik monopolu spirytusowego. „Kurjer c,zerwo 
ny‘‘ podaje, że w departamencie p. Kwiatkow­
skiego wykjyto podobno szereg niedokładności
1 przekroczeń władzy urzędowej.

Unieważnić nie mandatu senatora 
żydowskiego w Rumnnji

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Bukareszt. 10. VII. ŻAT. Senat Rumuński u

nieważni! na swojem dzisiejszem posiedzer iu 
mandat senatora żydowskiego Eliasza Mendel 
sohna, wybranego z listy Izby handlowej Wi 
Jassach. W  ten sposób weszło do Senatu ru-s 
muńkiego tylko 5 senatorów żydowskich.

M ftta  miau md*  iń
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarSzawa, 10. 7 Sin. Dziś o godz. 10 rano odbył 
ię pogrzeb Stanisława Zadornowskiego. W  chwili 
gdy na cmentarzu Powązkowskm spuszczano trumną 

dio (nogiły, żona zmarłego 20 letnia Elwira Zadar- 
nowska wypiła Cała zawartość trzymanej w ręku 
buteleczki z amoniakiem.o Pod wpływem trującego 
dizdałanda płynu para ZadaraOrwska popadła w  orn- 
dl&ńe. Wezwano natychmiast pogotowie ratunkowe. 
Które odwiozło <Lnatkę dio szpitala.

Tajemnicze zniknięcie przemy­
słowca warszawskiego

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 10. 7 Sn. Znany przemysłowiec i dru­

karz warszawski p. Piotr Laskowe? zaczął od pew- 
nego czasu sprzedawać urządzenia swojego zakładu. 
Nikt nie mógł sonie wj tłumaczyć przyczyny ie&I 
postępowania. Ostatecznie atwerdzoŁo u niego oŁja­
wy a-m mi-lne, wreszcie dnia 6 bm. j*. Loatkower spid 
niężywszy jeszcze jedną bad jo  kosztowną n u s m  
znikł w ni ■» Ladictnj m kierunku. ZoUm fl fest d>  
adwokata w którym oświadcza, że odejmuje y i»v *  
swojemu plenipotencję do prowadzenia interesu. Mi­
no esuei giiczuycb pozukiwań nie uOtaQv Laskowjtu 

do tej chwili wynaleźć. .

Z l o t y  w «  W l t d i i l i
■.'! Telefonem od naszego korespondenta

Wiedeń. 10. VII. (D ) Zloty bez zmiany 9,20!,
Frank francuski, belgijski oraz lira doznały] 

ponownego spadku. Funt w Brukseli notuwa 
no 207, W: Paryżu 190, w Medjołanie 140.

Pogłoski o dymisji Yołpiego
f M ą p H  i l M f  ilS «B d b O I

Rzym, 10. 7 (D) ftazestBy aę  u  ddA wiadomości, 
że min skarbu Yolpt poda się dc dymisji m powodu j 
spadku Kra. Oficjalny organ „POpolo d‘Italia“ d *r ( 
mentuje te pogłoski i pisze, że Vołpi się naa;:
dal p-4nem lantanitm fc a a ź ia  -

Przyczyny poprawy kursu złotego
(Telefonem od naszego korespondenta) )

t a n !  n  t a  a i i t a  i  C i i i  K i l r ; i l
(Telefonem od naszego korespondenta)
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P0€ŁOSY,

la slp  iStiiisliwa Giablirss
Rząn s a n a c ji  moralnej" ( —  wierzajcie, że 

iron ja  ta m a zgoła inny podkład, aniżeli w  
tutach endeków! — )  szukał dłuigo ministra 
■(Oświaty. A  ponieważ kto szuka, to i w  końcu 
tuajduje, przeto p. Bartel znalazł wkońcu —  
|g$eografa p. Antoniego Sujkowskiego.
> Minister oświaty w gabinecie W itosa po - 
yWiaien —  sadzicie zapewne, —  różnić się od 
m inistra oświaty w  gabinecie pp. Bartla -P ił- 
audskięgo. P t Sujkowski różni się leż może 
god  niejednym względem od p. St, Grabskiego 
■#— ale na tym punkcie najdrażliwszym, któ- 
#y  stanowi o Lartowności przekonań demokra 
tycznych, jest w  zadziwiający sposób do  niego 
|xxłobny.

Na podstawie wydanej w bieżącym roku 
tKsiążki p. Sujkowskiego pt. „Polska Niepodle 
ijgła** charakteryzuje „Słowo Polskie" w nasię 
{pasący sposób stanowisko nowego m in 'lfra 
oświaty w  kwestji żydowskiej: s

iJ ile kozie o sto iun„ nowego m in sica do 
S Sfti żydowskiej, to oważa on Żydów i »  „gro 
Bkidę łoidmości, zasługującą na naZwę narodu", 
e cLugroj strony jednak uważa a , wV> ganfiaoiwa.- 
tńe państwa palestyńskiego jest ideałom oder­
wany ru, oo W następstwie Ulrwała „(piabyt w  
IPolsce żywiołu oibc >go rasowo i wyznaniowo, 
który ehjCe odgrywać rolę jakiegoś wcpółwłaści- 
'Cdejft“. P. Sujkowski słunznie obawia fflę „Judeo 
Potoki", mogącej „stworzyć w Polswa antysemi­
tyzm, której o naprawdę dotąd nie było". Słwier 
dna też obecny minkjtar oświiaty, że ,,pełen wpły­
wu żywioł międzyuarodfjiwy żydowski okazał się 
zaciętym wrogiem nOwOptfWstająCego ł^ańjtwa 
P oIskjioj o  w czasie konferencji w  Paryżu w 
TWM) r_, i wówczas rozszerzano wiadomości o rze 
kornych pogromach Żydów w PoUc-, kłóro «ię 
okazały złośliwem kłamstwem, bo lud polski jest 
jcbj-t łagOumy i 1 ulturalny, aby urządzać pogro- 
*IV  P  Sujkowski z zupełną słusznością dowo­
dzi, Ze 'udnośc żydowska będąc zamożniejszą 
od ludności polskiej, „korzysta ze szkół polsk-ch 
średnich i wyższy en w  stojpoiu nieoczal iwanie 
vp'ioiŁim Stanowiąc 10.4 proc. ogólnego zalud- 
jiŁeuati państwa, luduość wy zna..Ja mojżesizowego 
niapefilia w 23 proc szkoły' średnie a w 26 proc. 
zakłady wyższe". Dowodzi też p. Sujkowski że 
Żydzi są elementem, wyniszczającym i zubo­
żającym Polską p jd  względem gc podarczym, a 
^ldepnzywiązianie do zdani Ciyind żywioł żydow- 
r.»L mało dda państwa pożądanym, tak samo, jak 
od/WlieTzue ich życie miejskie z dziedzicznie na- 
gT-tnalzonun rozdfenerwowaniem czym z ludiroo- 

i żydowskiej żywioł wojskowo nieprzydatny". 
m W  innem miej‘scu zaznacza organ p. St. Grab 
kiego, że p. Sujkowski uważany jest w kołach 

politycznych za lewicowca, a przedewszyst- 
kiem ca piłsudczyka.

Wsznk właśnie jego i p. Dłusikiego Wystał w 
r. 1919 Piłsudski do Paryża jako swych mężów 
smufania, dla reprezentowania politycznych postu 
latów ówczesnego Naczelnika Państwa w Pary­
skim Komitecie Naj udowym, który prowadził in 
teosywme prace pa zygofiv,wwwvize do konferencji

Gdyby w Polsce nie było poza kwest ją ży- 
' dowską żadnych innych kwestyj, ani bolą 
czek — panowałaby w Rzeczypospolitej ideał- 
na hunnonja, niczem niezamącona jedność.. 
Nie byłoby wówczas nieszczęsnego podziału 
na lewicę i prawicę.. Nieprawdaż? (w )

KRYNICA ZDROj
■ M I

poleca pokoje z całodziennem utrzymaniem. 
Zamówienia pisemn ; przyjmuje

Trr-ądl Trzech Rót
Tajefon Nr. 19. Telefon Nr. 19

KILKASET NAGRÓD
pit uiężnych l cennych upominków przyznała Ska Akc. 
„Altesse, Wisła' ftałj m konsumentom światowej sławy 

gilz 1 bibułek do papierosów

i r z e z o m a  

z u ż y w a .

Je leń -S ch ich *
Tanie przez swą wydajność,

Rok dobrobytu i pokoju w Palestynie
Sprawozdanie rządu angielskiego do Rady Ligi Narodow o administracji

palestyAskleJ w roku 1925

„ALTESSE I HCKKA

Opublikowane zostało sprawozdanie rządu 
angielskiego do Rady Ligi Narodów w spra­
wie administracji w Palestynie i Transjorda 
nji w roku 1925. We wstępie autorzy sprawo­
zdania stwierdzają, iż rok ubiegły był rokiem 
pokoju, rokiem konsolidacji pracy admini­
stracyjnej. Pomimo niepokojów i zamieszek, 
jakie panowały w roku ub. na północnej gra­
nicy palestyńskiej i przypływu tysięcy ucieki­
nierów z Syrji, bezpieczeństwo publiczne w 
kraju nigdzie nie zostało zakłócone. Stan zdro 
wia publicznego był w ogólności zadawalają­
cy. Wiosną u d . roku zwiedzała Palestynę anty 
malaryczna komisja L.gi Narodów, która u- 
znała
ogólny sian sanitarny kraju za wy >oce zada- 
—_  walniający.

L stawa o obywatelstwie palestyńskiem uzyska 
la moc prawną z dniem 1-go sierpnia 1925 r.

Onleńieiie mw;ia lati O stn iM
od uznania mandatu przez Arabów

Zamieszki, jakie miały miejsce na północnej 
granicy kraju, powiedzianem jest w sprawo­
zdaniu, nie wpłynęły pomyślnie na dalszy roz­
wój organizacji politycznej kram. Projekt u- 
tworzenia Rady Ustawodawczej (Ach isory 
Countil) przestał na razie być aktualny.

Dopóki przywódcy arabscy odnosić się będą 
wrogio wobec zasady mandatu, dopóty nie 
może być mowy o jakichkolwiekbąd/. zmia­

nach w tym kierunku.
Jedynem, co uczyniono w dziedzinie polityrz 

nej konsolidacji kraju, była reorganizacja lo­
kalnych rad gminnych i miejskich. Należy się 
spodziewać, iż już w najbliższej przyszłości 
przeprowadzone będą doniosłe zmiany w obce 
nie obowiązującej starej tureckiej ustawie o 
municypalnościach. Rzącl kierował się nastę- 
prjącemi zasadami: We wszystkich sprawach 
natury religijnej lub kulturalnej ludności ży­
dowskiej, chrześcijańskie lab muzułmańskiej 
pozostawiono tej ludności 
całkowitą swobodę w regulowaniu swych 

spraw.
Wszelkie inne sprawy, gdzie rozmaite ugrupo 
wania religijne mogą współpracować z powo 
dzeniem, należą do kompetencji ogólnych in- 
stytucyj komunalnycn. Na tej politycznej pla 
szczyźnie opiera się całj ustrój państwowy w 
Palestynie,

Rolnictwo i kolonizacja
Wziost dochodów państwowych w dostatecz­
nej mierze ilustruje ogólny dobrobyt materjal 
ny kraju. W  ogólności w roku 1925 przewyzka 
dochodów nad wydatkami wynosiła 1,069.576 
funtów. Pomimo słabych deszczów urodzaj 
był zadawalający. Producenci uzyskali wyso­
kie ceny za swe produkty. Rząd poświęcał wiej 
le uwagi uzdrowieniu stosunków w rolnictwie. 
Obecnie rząd nod się z zamiarem opraco­
wania

projekia reformy rolnej, '
W  ubiegłym roku powstało w kraju nowych 
13 kolonij żydowskich.

Wychowanie publiczne
Omawiając kwJstje wychowania publiczne­

go, sprawozdanie stwierdza, iż reforma szkęL 
nictwa jest koniecznością chwili. W  istaieją- 
cem szkolnictwie należy przeprowadzić sze­
reg retorm. Istnieje dwojaki sy&tcm puLticz-. 
nych szkół: arabski i hebrajski. Szkoły 
skie podlegają bezpośredniej kontroli departa­
mentu oświaty rządu palestyńskiego, nato-. 
miast szkolnictwo hebrajskie jest U Ućo czę-! 
ściowo kontrolowane przez rząd.
Liczba szkól hebrajskich w krają Wynosi 139,
Szkoły hebrajskie utrzymywane są przeważ­
nie z funduszów światowej organizacji sjoml 
stycznej. Do szkół uczęszcza 15.323 ucar-ów. 
Szkoły, oapow;adająee niektórym ustanowio­
nym przepisom, otrzymują nieznaczne sub* 
sydja rządowe. Istnieją również liczne szkołjj 
chrześcijańskie i żydowskie, utrzymywano 
przez instytucje zagraniczne. Chrześcijańskie 
instytucje zagraniczne utrzymują w kraju 133 
szkoły, do których uczęszcza 12.265 uczniów, 
w tem przeszło jedną szóstą część stanowią nie 
chrześcijanie. Pewna część uczniów pochodzi 
z zagranicy, żydowskie instytucje zaframczne 
utrzymują w Palestynie 9 szkół z 3. 499 ucz-, 
niami, z których tylko 35 stanowią nie-żydzL 
Ogółem istnieje w Palestynie "■04 szkoły* do 
których uczęszcza 64.765 uczniów.

M ] kii i  bitki lijitilii ilłiukii
W  roku sprawozdawczym, powiedzdanem 

jest dalej w raporcie rządowym, zarejestrowa­
nych zostało w Palestynie 27 towarzystw han. 
dlowych z kapitałem 250.000 funtów, egip. 
skich. W. Ghrjjfie i  Tyberjadzie założoua
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pfnły elektrownie dzięki inicjatywie ;JPalesti- 
be Electric Corporation".
(Wzrost działalności budowlanej i przemysło­
wej należy prawie wyłącznie zawdzięczyć ka­
pitałowi żydowskiemu i przedsiębiorczości i- 

migranlów żydowskich.
[W roku 1925 przybyło do kraju

33.081 imigrantów żydowskich'. ' 
Imigracja żydowska w roku 1925, trzykrotnie 
Większa od imigracji w roku 1924, wysunęła 
szereg nowych, doniosłych zagadnień. Wciąg 
nięcie kobiet i mężczyzn rozmaitego pochodzę 
nia i nierównych zdolności do życia gospodar 
czego, niewielkiego i mało uprzemysłowionego 
kraju, jakim jest Palestyna, jest ;
. bardzo ciężkiem zadanie n.
iZnaczna liczba przychodźców żydowskich 
chętnie poświęciłaby się pracy na roli, ale pro 
ces przejścia do gospodarki rolnej jest bardzo 
mozolny i drogi. Należy mimo to zauważyć, 
Ż3
kolonizacja żydowska na wsi wykazuje stały 
Wzrost w stosunku do osadnictwa miejśkicgo. 
ttządowi nie udało się dotąd, z powodu licz­
nych znanych powszechnie przyczyn, przy­
dzielić kolonistom żydowskim gruntów pań­
stwowych. Tem się też tłumaczy, iż znaczna 
część imigrantów żydowskich płynie do miast, 
oddając się procederowi handlowemu lub prze 
myślowemu.

Liczne gałęzie przemysłu tamowane są w 
swym rozwoju (wy -okiemi kosztami produ- 
kcji i żyda.

Wielu przemysłowców domaga się celnej 
fHołityiki protekcjonistycznej. Ale protekcjo­
nizm spowodowałby jedynie dalsze podroże­
nie “topy życiowej. Rząd skłonny jest jednak 
powsymć szereg ulg przy wwozie surowców i 
eksporcie pewnych produktów.

W  związku z rozwojem przemysłowym kra- 
Iju, powstawaj ą coraz to nowe zagadnienia w 
•tosuuku ido robotników.

Ze względów politycznych i uczuciowych 
pracodawcy żydowscy zatrudniają jedynie 
rołłot"ków żydowskich wykwalifikowanymi 
Ijak i niewykwalifikowanych. Robotnicy ci są 
debrze zcrgan’zowani i domagają się wyso- 
IdcŁ płac zarobkowych, jakie istnieją w kra­
jach o wysokiej cywilizacji. Obecne ustawo­
dawstwo pracy, przewidujące jedynie środki 
lapobiegawcze stosowane przez departament 
nłrowia, nie oapowiaa° juz w pewnej mierze 
WTrunkom obecnym. Wprowadzając nowe u- 
ata*r udawstwo pracy należv kierować się wiel 

oso ożnością i uwzględniać specyficzne wa 
rurJLi lokalne. Opracowanie nowego projektu 
ustawodawstwa robotniczego jest w toku i sta 
la komisja rządowi jest w kontakcie z organ i
sacjami robotniczemi w  kraju.

* * *
: iWi dalszym ciągu stwierdza sprawozdanie 
snaczny postęp rozwoju gospodarstwa pale­

styńskiego, dzięki przybyciu nowych imigran­
tów. Eksport pomarańcz wynosił w roku 1925 
1,868.291 skrzyń, a osiągnięte ceny były zada 
walają**1. Eksport wina cierpi z powodu bra 
ku rynków zbytu. Naogól wprowadza się ulep­
szenia w systemie produkcji i wyższe kwalifi 
kacje w handlu. Przeszło 7 fabryk tytonio­
wych jest czynnych.

Specjalny rozdział poświęcony jest odpowie­
dziom rządu palestyńskiego na zapytania Ko­
misji Mandatowej. Na pytania, co rząd uczy­
nił, by zapewnić utworzenie siedziby narodo­
wej dla Żydów, odpowiedź brzmi, że polity­
ka rządu pozostała niezmieniona. W  wyniku 
tej polityki nastąpił Spokój w kraju, wzmożo 
na imigracja żydowska i rozwój żydowskich 
osiedli. W kraju rozwinął się przemysł, uiwo 
rzono 26 żydowskich towarzystw kooperatyw­
nych i umożliwiono (?) uzyskiwanie obywatel

stwTa palestyńskiego. Jewish Agency miał*} 
sposobność współuziałania z rządem palesiytf 
kim w sprawach emigracji i gmin żydów* 
skich. Rząd palestyński stwierdza w odpo* 
wiedzi na odnośne pytanie, że Jewish AgeocJI 
przyczyniła się w dużej mierze do rozwojn 
ekonomicznego kraju. W  listopadzie ub. t* 
istniało w Palestynie 517 żydowskich przeiła 
siębiorstw ekonomicznych, zatrudniających 
około 7000 robotników a rozporządzających k* 
pitalem 2,500.000 funtów szterlingów. Liczb* 
szkół żydowskich wynosi 132, a koszta ich w  
trzymania ponoszone przez Jewish Agency Wjfj 
nosiły 63.000 funtów. W  dalszym ciągu odpal 
wiada rząd, że między Jewish Agency a 
dem toczą się rokowania w sprawie wydziera 
żawienia żydom 6000 moigów gruntów pań­
stwowych niedaleko Jaffy i 4000 morgów 
daleko Hajfy.

Co słychać zasranfca?
Krwawa zemsta zawiedzionej

Sansacyjuy wyrok uwalniający
Sąd przysięgłych w LuCCa We WłiszeCh rozpatry­

wał tymi dniami nadzwyczaj interesujący proces o 
morderstwo. Chodziło o epilog tragedji miłosnej, ja­
ka się. rozegrała między Marją Petri, 20-lertnią plię- 
kną córką pułkownika włoskiego we Viareggio, a
21-letnim Karolem Policretim, synem właściciela 
Parkhotelu w tej sam ej miejscowości.

OliOje młodzi ludzie poznali się na zabawie w  pa­
ździerniku 1924 r. i odrazu zawiązał się między ni­
mi hlzszy stosunek. Polcretti miał zamiar poślubić 
pannę i z nią się zaręczył. Kiedy jednak (potem do­
wiedział sę że jego narzeczona ma podobno za so­
bą „przeszłość1', postanowił z nią zerwać. Docho­
dziło z tego powodu do dramatycznych scen, tem- 
bardziej, że młoda dziewczyna zaszła w dążę. Poli- 
Cretli twierdził jednak, że nie on jest ojcem. Matka 
narzeczonej usiłowała prośbami i groźbami urato­
wać honor córki. Aż pewnego wieczora, kiedy mło­
dzi ludzie spotkali się w parku, a Polcretti ponow­
nie dał do zro rumieni a, że uważa stosunek za zer­
wany, panna wyciągnęła rewolwer i położyła tiarze 
czonego trupem. Kiedy matka jej o tem się dowie­
działa zawołała: ,,Nde zasłużył na nic lepszego' 1

Podczas aresztu śledczego powiła Marja Petri 
chłopczyka. Na rozprawę zjawiła się w głębokiej ża­
łobie i prosiła, by jej pozwolono zabrać dziecko na 
salę rozpraw, czemu jednak ti ybunał odmówił. Roz 
prawa miała wiele scen dramatycznych. WkońCu 
przysięgli zatwierdzili wprawdzie pytanie co do wi­
ny, stanęli jednak na st-inowisku, ż© zabójczym dzia 
łała w słanie zupełnego zamroczenia umysłu. Wśród 
Ogromnego atpiauiztu audytorjum wydał nostępnii 
sąd — wyrok uwalniający.

■---------- o § o -----------
RABINDRANATH TAGORE przemawiać będzie 

w nadchodzącą środę we Wir dni u w wielkiej sali 
Domu koncertowego do młodzieży.

JACQUES SADOUL, znany komunista franCusk 
skazany swego czasu za agitację antywojenną na 
śmierć i ułaskawiony przez prezydenta Republik 
został obecnie skreślony z listy adwokatów.

ŚW IETNY URODZAJ W E  WŁOSZECH. Według
!; lic zeń snmaryczpych urodzaj tegoroczny we WIck 

szech przewyższy średni urodzaj ogółem o 100 mSJjm 
nów cctnarów wszystkich gatunków zbóż.

MUSSOLINI UCZY  W ŁOCHÓW  SKROMNOŚCI. 
Mussolinu wydał rozporządzenie, na zasadzie któregt- 
wstrzymano nadawanie jakichkolwiek orderów IM 
Okres jednego roku.

SYZYFO W E TRUDY. W  dmach 22—29 bm. od- 
będzie się w Doąpacie w Estooji 18-ły międky<Mro* 
dowy kongres przeciw ajLahoilow".

Referaty zgłoszone na kongres dotyczą całegu sze­
regu najważniejsiŁydh zagadnień z kwestji alkoholi 
zmu i Walki z nim. Kongres odlbywać się będzie pod 
protektoratem prezydenta Rzec*vpu<spolUej Estoil 
skiej, siedzibą jego obrad będzie gmach słynnego 
uniwersytetu. Jako przedstawiciel Polaki weźai.ą 
udział w kongresie p. Jan Szymański, referent geJ 
llerablej dyrekcji zdrowia.

POMNIK W ILSO NA W  PRADZE. Z Inicjatywy] 
czcskosłOw-aCknej Rady narodowej w Ameryce stania 
w Pradze czeskiej pomnik Wilsona. ehran,. już na 
ten cel 12.000 dolarów.

ROZWOD GEN. LUDENDORFFA Sąd krajowy 
w Monachium na wniosek generałowej Ludemdoo^fo- 
Wej udzielił jej rozwodu, uznając gen. Luda ndorfŁti 
Za stronę winną w procesae ru*Włdowym.

AMNESTJA D LA  BYŁEGO PREMJERA SA­
SKIEGO Dra ZF IG N E R A  Byłemu socjalistycznemu 
premjerowi w Saksomji drowi Zeig terowi wytoCło- 
no swego Czasu na skutek knowań prawicowych pro 
Ces o zdradę słana, i zawieszono nad mm nawet areszt 
śledczy. Przyczyną tej zemsty szowinistów były mo­
wy wygłos >one przez Zedgnei a w Sejmie s takim, r  
których zoiiaucił 'Reichawełu-ze utrzymywane sto­
sunków z Organizacjami (prawicawemL C ien ie  do­
noszą. że na tikuteik ostatniej usta vy amnestyjnej 
zostaje śledztwo przeciw Zedgnerowi Ztostinuwiione.

LUKSOL
Najw ykw intn iejsza

P A I T A o b ^ . .

-

rASZEK BARA5Z,

Kraków
Z cyklu: MłloftC w różnych Miastach

'Znany poshi palestymki, rodem z Mało­
polski A -jdc Barasz ogłosił w Czasopism.© 
literacki Kin „Eedim' fragneniy Ze swojego 
cyklu: Miłość w różnych miastach. Poniżej 
jeden z tych' frag lent pŁ „Kraków5*.

(Przeł. «  hebrajskiego Siynwt Woli.), 
IDwego dnia była yna znów bardzo wesoła. 
iWi ‘a ich chwilach zwykła była o sobie nówić Z 

wdzięldcm podpatrzonym u kóteża^etk Polek ale z 
etylowym temper-um outem własnym.

—  [Wezbrałam. Baczność ponowie przypływ oad- 
łcbodzil

Wtedy każdy z jej pięciu t wuarzy-zy, nawet ten 
najposępniejszy zapomina * swtojego „robaka''. I 
„wszyscy rzuCali się z dhiecinną radością w lekkie, 
rześkie Cal , ca biegły ku nim, pieściły ich, przelewa­
ły  się nad ich gjowami i osaczały ich mocno w swej 
Jczystpj, radosnej, roześmianej rzeczywistości.
; *A ona już wyrywa z czyichś tam rąu laseczkę 
mcUMiwr i obróciwszy nią kilka razy Łtyskawicz- 
PSe w palcach —  rzuca r^kaz:

—  Do Michalika, u »ndn!
Sz&jć parCyj lodów czekoladowych znika; w * b u -

ffiyąić wóds, nut Owal ••

I sześć ; "Hanek ciepławej wody, niebardzo smaki - 
jącej po słodkich mnnyuh lodach zostaje na rouku 
Wyp. óżnionych. .

Ale ow ego dnia brzmiał rozkaz inaczej:
—  Na Wawel! T
I tym razem zawołaliśmy wCZySCy co sił w fletsd"
—  Huina! niech żyje!
I powiewaliśmy kapeluszami jatŁby była prawdzi­

wą królową.
* • *

W  obliczu czarnej, wielkiej amy żelaznej i po­
ważnego oddźwi ernego nmilklBśmy maturalnie
wszyscy. '

Wyczuwaliśmy odpływ, Szybkie wracanie rado­
snych fal do ź_ód&.

A L  byliśmy jeszcze weseli i ochoczy, ido rirwil1, 
gdy stanęliśmy przed trumną, Kazimierza Wielkiego, 
co na łańcuchach zwiesza się zc sklepienia ginącego 
w  ciemnościach’.

łA  zsa trumną byliśmy już fofproslj gtomaditą hi- 
azi o szczelnie potzapinanych płaszczach, z kap„'\- 
szami w rękach', łudzi co z namasanzeiniem Stąpają I 
robią mądre rozumiejące miny.

Tak oglądaliśmy krypty maJaWbh im. zdobione 
i mroczne nisze.

Zatrzymaliśmy się na chwilę paxed białym, mar- 
muTOwym sarkofagiem świętej Jidwigp. 'Astmatycz­
ny afaden!t objaśniał łaciński Oapta.

I * }  ramiona jakgOyby opadły nagłe. Szerokie kry­
ły kŝ wlmem zwhmnły hj bazwlada&a, m tnoAco bjr-

ty ł«ridzo szerokie: to ta druga w niej istota —  pta-! 
szę stu woŻJOe. ■

Ale jeszcze rozl lz —  prośba: '
—  Chodźmy na Zygpiuntal 1 ___
IWnet wspinała się już w  towai tydtwie rj)iątki4 

po krętych schodach.
Astmatyczny otuCfeat prorwadsił jak prawttaiwy bat.' 
pater.

A  na górze w jasmem śwatta oo padało pyzez o» 
lata wt A j i zauoiło włosy obeengneh, ktoś trącił la* 
•ką dkwOn ogromny.

1 obudził się śpiewem grzmiącym gniew ładu A  
pięć par rąk musiało Wesprzeć ptaszę drżące bp 
nie zsunęło się po krętych schodach.

Gdyśmy już byli na doie na mocnym, kamiennym 
bruku, dopędził nas osti.-a-yczay skatent oo się 
przeidlrni gdzieś zagubił i zadyszany Dodawał jej 
biały goździk:

■— ’ To z trumny Mickiewiczu., łdrtradtgen,. dia n e  
Sie...

[Wytrwała mu kwiat x r&cti
—  Gdyby cię nrzyrhwyOoOo. ręce by cf poobcźDa- 

Oc — i dusmnie. Bu Jogu ty mój, ty OKlja włuui 
peia dus sol

I ku jego widktaiu saoaęac&u r nlfllwdłaki * « *  
malutką dionią jego tb«Sr» hrk .

— Obtodftde, banda, sfetegnafoąumjr â B sta gar
mfątke, ,, ■

(Znów tim lnh", . ?»• - •• /
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Kongres Przyjaciół Ligi Narodów 
•  mniejszościach narodowych
Komisja dla spraw mniejszości zakończone­

go niedawno w Abersystwyth Kongresu Mię­
dzynarodowego Federacji Stowarzyszeń Ligi 
INarodÓW przedłożyła plenum nasląpujycą rezo 
lucję, przyjęty jednogłośnie: 
t  Zważywszy, ze obowiązkiem mniejszości ra 
•owych Językowych i religijnych jest lojal- 
fcość wobec państwa, w klórcm żyją;

Łe lojalność ta nie może być całkowitą, jeże 
tl mniejszości są pozbawione swobody pełnego 
mżyw&nia własnego języka, religji, lub wła­
ściwości kulturalnych, jeżeli,

»t-^sowany jest względem nich ucisk naro­
dowościowy —

kongres uznaje, że różnorodność rasy, języ 
Ka, religji lub kultury wśród obywateli jakie 
goś pruistwa

nie oznacza bynajmniej nielojalności 
względem tego państwa, ani nie szkodzi 

jegu całości.
Kongres wyraża przekonanie, iż dla osiągnię 

Wa zadawał ni ającego rozwiązania kwestji
mniejszości, koniecznem jest przyznanie im 

swobody używania i rozwoju własnego
języka, religji i kultury. *

łSastępiiie przyjęte zostało życzenie pod adre 
kem Ligi Narodów, następującej treści:

W  celu przyczynienia się do realizacji wy­
żej wymienionych zasad, Kongres prosi L :gę 
narodów, aby łaskawie chciała przypomnieć 
swym członkom rezolucję, przyjętą ■ przez 
trzecie zglromadzcnie, w której wyrażona zo­
stała nadzieja, że państwa nie związane wobec 
Ligi Narodów, jakimkolwiek traktatem o 
mniejszościach narodowych, będą przestrzega­
ły pumimu to 

sprawiedliwego traktowania swych raso­
wych, religijnych i językowych mniejszo 
ści w imię szlachetnego hasła sprawiedli- 

— wości i tolerancji, -
głoszonej przez traktaty o mniejszościach 
przez ogólną linję postępowania Rady Ligi 
Naiwdów.

Gratis! G ratis!

Stwierdziliśmy, ie  jeszcze nie wszyscy Konsumenci 
znają nasz specjalny wyrób:

ERDAL z czeiwoną iabą, 
najlepszą terpentynową pastę do obuwia 

Pastę E R D A L w ogólności zna każdy od lał wielu. 
Dla zapoznania jednak ogółu P. T. Konsumentów także z 
zaletami specjalnego wyrobu, naszego Erdalu z czerwoną 
żabą, ogłaszamy co następuje:

Za przedłożeniem umieszczonego poniżej kuponu 
otrzyma każdy u swego kupca

gratis pudełko pasty Erdal 
z czerwoną żabą.

Erdal z żabą czerwoną nadaje bajeczny, trwały połysk, 
czyni skórę miękką i podatną, jest przytem nader oszczędny 
w użyciu.

„E R D A L " Sp.Akc. \  
Biuro Sprzedaży Kraków '

Zwierzynieck 6.

P. S.Jeśliby woleć bardzo ożywionego popytu zabrakło 
przejściowo u najbliższego kupca Erdalu t. czerwoną żabę, 
kupon może być zrealizowany pod powyższym adresem.

Zwracać uwagę na czerwoną żabęt Nie brać pudełek nie - 
zaopatrzonych czerwoną żabąl ^

Kupon
upoważniający do pobrania gratis jednego pudełka pasty 
Erdal z czerwoną żabą.

Nazwisko.__________________________________________ _______

Adres ,  _____________  .
Aj

\

ze o
'Jak przyszło do zderzenia pociągów? — Przytomność umysłu robotnika. — Opowiadanie 

świadka.   Kto winien? — Usta ciężko rannych. — Przywrócenie komunikacji.

POW ODY KATASTROFY.
Okoliczności, katastrofy w świetle doraźnię prze­

prowadzony ch badań przedstawiają się, jak nastę­
puj*:

Zderzyły się dwa pociągi kurjecskie: nr. 2, idący 
s Krokowo do Warszawy, i nr. 3, idący z Warsza­
wy do Zaikdp&nego.

Katastrof a wydarzyła się w odległości 4 km. od 
9tacjii Płyćwia w pobliżu wsi LipeC na terenie po­
wiatu skierniewickiego. W  miejscu tein napcawiuny 
jest nieduży most, przerzucony ponad wiejską dro­
żyną. Z jednej i z drugiej strony mostku ciągnie się 
dość wysoki nasyp. Wskutek naprawy jednej połowy 
mostu, komunikacja przezeń odbywa się tylko po 
jednym torze, przez U\v, Splecenie szyn. Z obydwu 
stron aiostu ustawione były znaki ostrzegawcze.

Kiedy kur jer nr. 3 idący z Warszawy, znalazł się
0 g. 8 min. 10 akurat na moście, z przeciwnej strony 
od stacji Rogów nadbiegł kun jer nr. 2, który, mimo 
znaków o&trzegawczycn zbliżał się szybko do mostu.

PRZYTOMNOŚĆ UM YSŁU ROBOTNIKA KOLE  
J OWEGO.

N a parowoede kurjera nr. 3 jechał pilot, prztpro- 
wadaj_j4cy Zwykle pociągi przez tein niebezpieczny 
odcinek. Zeskoczył on z parowozu i, biegnąc naprze­
ciw W pociągu nr. 2, zaczął dawać alarmowe znaki 
-chorąg^wką Dopiero y, ówczas maszynista krakow- 
tJU< go pociągu zorjeiutował się w grożącem niebez- 
•pieCxeńMw,< i  puścił w ruch hamulce. Byłe już je- 
oiuik zapóźno. Parowóz wpadł ukośnie na ostatnie 
wagony kurjera warszawskiego, gdyż pierwsza Część 
tego pociągu zdołała już przejść przez most,

N A  M IEJSCU K A T A ST R O F Y ."
. Ną miejscu katastrofy rzucają aię w oczy przede- 
wsZyztkiem wywrócone wagony. Leżą one na baku. 
Dokoła połamane żelaziWO i potmłark me deski. Je­
den wagon, oparty jjst o  stup telegraiiozny. Pozry- 
wan- Są przewodniki u., sgi fficznr
1 Dntwnym trafem wykolejone wagony, nie « ‘.oczy- 
hr My coftehau «  muypo, tjriko Itg fy  na jego zboczu.

Jeden zwłaszcza leży dnem do góry gdyż kola z 
podwoźuiaiui zostały pOudrywune.

'Dokoła wykolejonego pociągu tłum ludzi. Robotni­
cy, kolejarze, policja.

AKCJA RATUNKOWA.

Świadek naoczny zderzenia opowiada następują­
ce szczegóły o akcji ratunkowej.

Szczęściem w pośpiesznym pociągu krakowskim 
znalazło się kilku lekarzy, którzy pospieszyli z ra­
tunkiem, me mając jednak środków opatrunkowych, 
z trudlem mogli podołać zadaniu. W  pięć kwadran­
sów później przybyły pociągi ratunkowe dlziękii po­
sterunkowemu — rowerzyście, który zaalarmował 
st. Plyćwę.

Miejsce katastrofy przedstawia okropny widok Na 
trawie leży wydobyty ee zmiażdżonego wag.nu trup 
n.lodi j kobiety, Zenajdy Pawłoskiej, Rosjanki, za­
mieszkałej w Warszawie. Dalej kona ciężko ranny e- 
r.cryt Lotojow y, staruszek No wal z Rzeszowa, przy 
n:im odchodzi od zmysłów z rozpaczy żona-staruszka. 
Tu i ówdzie żałośnie skarżą saę ciężej i lżej ranni.

KTO W INIEN?

Padają ostre zu/rzuly pod adresem władlz kolejo­
wych, a maszynista krakowskiego pospiesznego po­
ciągu nważany jest Za winowajcę katastrofy. Tłó- 
maczy się on ze łzami w oczach, że nie otrzym ił w  
Koluszkach żadnuj dyspozycji o zwolnieniu tempa 
jazdy na 7-tej wiorście za Rogowem, gdzie z powo­
du naprawy toru, podjętej w dniu wczorajszym, po­
ciągi idą po Jednym twrze. Maszynista pociągu „ką­
pielowego" otrzymał w Skierniewicach ipismienuą 
dyspozycję i pilota, celem przeprowadzenia pociągu. 
Pi zez miejsce Zagrożone. Maszj nista krakowskiego 
pociągu popielnego nie mając ani instrukcji ze st. 
Koluszki ani pilota zbyt późno ąpostrzegł sygnały 
Ostrzegawcze, natychmiast dał kontrparę i dzięki te­
mu o iłaibił slłe zderzenia.

ZACHÓW  ANIE  SIĘ PASAŻERÓW.

Ocalana pasażerowie pociągu , kąpielowego" Wi­

dzieli z okien wagonów nieunikniona kOfflieCaWoIłó 
katastrofy, wiele osób wyskoczyło na tor. nie Słana* 
żając się na szwank, gdyż pociąg „kąpielowy", zgo/ 
dnie z nista jktoją szedł bardzo wolruo. Jak mowi% 
rzeczoznawcy, gdyby oba pociągi były w pełnym bie­
gu, to katastrofa przybrałaby olbrzymie ioznuary.

LISTA CIĘŻKO RANNYCH.
Ranionych poważnie zostało w tej *r nt 9tr jd&e 7 &  

sób:
1) Szuchta FI i-entyu* żona pomocniku zaw. utLuw- 

cy stacji Słotwiny piod Koluszkami; 2) Ł armia Kon­
stanty, maj. Buczek pow. Łask; 3) fc '^k  
m'' f  * i ' 'J ó  i' l; 4) Lewkowicz Zygfryd, Nowy 
Bogumin na Śląsku Czeskim f obywatel csBedkij; 5). 
Więckowski Ahmm, kupiec, lApatócw, ziemia Radom­
ska ; 6) Sroka Roch, urzędnik kolejowy z  Ozęatocllo- 
wy; 7) Nowak Anna, żona zabitego Ftr. Nowaka.

Wszystkich raiiLaych odwieziono PIO nałożeniu opa* 
trunków dto sapiltała do Piotrkowa. Mąż ronionej 
p. riorentyny Szuchty, -kolejarz, przybył na mtojeOe 
7. pociągiem ratowniczym 1 tutaj do^imro dowteĆMal 
się o nieszczęściu, jakie spotkało jego Źmnę.

PRZYW RÓCENIE KOMUNIKACJI.
Jak się dowiadujemy, komunikacja osobowa l to­

warowa, na odcinku Płyćwia.— Rogów została zenu 
po katastrofie rano około godz. 6-tej całkowicie przjl 
wrócona. Wywrócone wagony rjpcnmięto na bok, na 
prawiono uszkodzony nigzbrt poważnie tar. Ł oddane 
linję do użytku,

ARESZTOWANIA.
Z  polecenia sędziego śledaz- gjc zarcsztawiano ma* 

szynistę pociągu krakowskiego Władysława Szatko-: 
wskiego oraz jego pomocnika —  Junoewicza.

Tak samo zaaresztowano obu dyżurnych ruOhu 
z Rogowa Szatkowskiego i Gorzowskiego, któtrych 
obowiązkiem było uprzedzić pociąg krakowski o na. 
prawie toru i nakazać przepuszczenie pociągu war­
szawskiego przed krakowsikim.

i  calami ariachaml poleca fabryk* -
A. PIM«CM, S. A.t KrM*W |
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SzaloH Alejchem po francusku
Trudno tłumaczyć Szaloma Alejchema. Z li 

łerackiego punktu widzenia biorąc, nikt może 
U nas nie był tak wybitną indywidualnością 
i  nikt nie nadał tak specyficznego piętna swo 
im utworom jak SzaW i Alejchem. Istnieją 
terminy, wyrażenia, zwroty wprowadzone do 
literatury przez Szaloma Alejchema i będące, 
że tak powiem, prywatną jego własnością. Nie 
przeniosły się dalej, nie dały sic przeszczepić. 
U Szaloma Alejchema są one naturalne, orga­
niczne, zdaje się poprostu że konieczne. Każ­
dy, sądzimy, w danej sytuacji, musiałby się 
tak a nie inaczej wyrazić! A jednak pod pió­
rem innych, stają się naraz czemś naciąga- 
nem, sztucznem, jakby bezkrwistem. Sam tyl 
ko Szalom Alejchem umiał im nadać specy­
ficzną treść i formę, a pozostało to jego wy­
łączną tajemnicą
' W  tem leży oryginalność i kunszt autorski 
Szaloma Alejchema.

IW znacznej mierze, w lwiej może nawet czę 
łci streszcza się zasadnicza linja twórczości
Szaloma Alejchema w jednerą określeniu __
(W piostocie. Jest to bodaj najcharakteryslyez 
miejszym jego rysem, jego faculte maitresse. 
©o ostatecznych granic posunięta, naturalna, 
ińeprzeszarżowana, najprostsza w świecie — 
prostota, i

■Nic trudniejszego jak być prostym. „L ‘Kom- 
flje de rhomme“ , człowiek żyjący w ludzkiem 
Społeczeństwie, na wszystko prędzej zdobyć się 
potrafi niż na prostotę. Postawiony wobec ko 
nieczności walki z otoczeniem, rzucony w wir 
lego co nazywamy życiem, stłumił w sobie 
wszystko co miał pierwotnego, naturalnego, a 
przywalił je olbrzymim ciężarem nabytej 
sztuczności i wymuszenia. Szalom Alejchem 
Dyl jednym z nielicznych posiadających je­
szcze ów prymityw duszy, w swej starej nie­
wyparzonej formie. Tem tclmie każdy z jego 
Utworów, taką jest każda z jego postaci.

Sam Szalom Alejchem uważał kiedyś, że ta- 
ifca prostota jest symptomem ubóstwa u pisa­
rza. „Majn muzę iz an‘ureme, nor a frejliche". 
IA przecież mało kto obfitował w taicie bogac­
two, w takie niezgłębione i niewyczerpane skar 
by duchowe, jak on właśnie zen ,,gcnjalny pro 
*łak“. I pozostał dotychczas nietylko że nie- 
praeścignionvm, ale poprostu bez poważnego 
nawet naśladowcy. A bodaj czy też nie pozo­
stanie on na zawsze w swoim rodzaju jedy­
nym.

Maią bohaterowie jego coś w sobie specyficz 
» ie  żydowskiego. Każdy ich ruch, każdy gest, 
każde słowo głęboko zakorzenione w duszy na 
rodu i ze skarbca jego wyjęte. Pełna treści dla 
lego, kto naród zna i kocha, kto z nim żyje i 
eieipi stają się one pustemi, bezsensownemi i 
dziwacznemi dla każdego, kto daleki jest od 
*3 dostwa i któremu ono jest obce. Dla nas po 
(tacie Szaloma Alejchema są czemś nader Zna 
tnknnem. Jego bohaterowie przeszli w codzien 
He żydowskie życie i żyją z nami. Stali się sy 
nonimami, symbolami na najróżnorodniejsze 
objawy miszego życia. Stali się typami więcz 
nie żydowskimi. Menachem Mendel, Motel dem 
Chazers. Tobjasz Mleczarz. Każdy z nich per 
•ooifikuje w sobie inną stronę żydowskiego 
tycia, jest jej wyrazem doskonałym, komplet­
nym, bez reszty. Żyją z nami stale i wszędzie, 
zawsze niezmienieni, do joty ci sami, często 
my nimi sami jesteśmy, świadomie c zy leż 
nieświadomie. Stąd ta olbrzymia popularność 
Szaloma A lejchema u swoich, stąd ta niesłab 
łiąca żywotność i aktualność jego utworów, 
Stąd coraz bardziej wzrastający u nas kult 
Szaloma Alejchema. Bo jest Szalom Alejchem 
par eicellence pisarzem żydowskim, który ży 
JdowsLre serce odczuł i zrozumiał ze wszyst- 
kieuii jego bolączkami i nadziejami, a ddóre- 
go jedjęnie żydowskie serce, żydowskie .w peł
 ̂ ----
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nem, prawdziwem tego słowa znaczeniu, głę 
boko odczuje i zrozumie.

Zalcm tłumacz Szaloma Alejchema ma 
przed sobą niełatwe zadanie. Traduire cest 
trahir —  mówią Francuzi, zwłaszcza zaś Uu 
maczyć takiego autora jak Szalom Alejchem. 
Trudności piętrzą się z natury rzeczy omal że 
przy tłumaczeniu każdego zdania. Trzeba po­
prostu zjudaizowąć nieco język, na który się 
tłumaczy Szaloma Alejchema, by móc możli­
wie wiernie oddać duch oryginału. Tą drogą 
poszedł też p. Edmond Fleg, francuski tłumacz 
„Tobjasza 'Mleczarza", autor powieści „Szma 
Isreel" oraz dramatu „Żyd Papieża", kierów 
nik wydawnictwa „Judaisme *. Sam żyd z Al 
zacji wybrał dla tłumaczenia Szaloma Alej che 
ma żydowsko-francuski djalekt z Alzacji *). 
Dał nam zaś na ogół tłumaczenie udalc, owia­
ne tym swoistym czarem żydowskiego Szalo­
ma Alejchema. Nie rażą nas wcale owe psukim 
i midraszim w ustach francuskiego „Tevie“ . 
Prawie, że to ten • sam, nasz stary, żydowski

*) Scholem Aled‘hem: L ‘Histoire de Tevie mise en 
judeo franca i s dAlsace p<u Edmond F>g. — Pa- 
ris 1926.

Tojwie der Milcliiger ów marzyciel na jawie, 
który wszędzie i we wszystkiem widzi palec. 
Boży, z pokorą zaś i bez „zemrania wyrokom 
Opatrzności się poddaje. Czytamy ten przekładl 
i zapominamy przez chw ile, , że prawdziw y 
Tojwie nie umiał po francusku. Ale od czaa4 
do czasu daje nam to poznać sam — tłumacz, 
Przypominamy sobie, że mamy do czynienia! 
z tłumaczenitm, gdy „ma szemęihem?" zna^ 
czy „skąd jesteście?" (I), gdy zam.ast ,,kneą 
dlech" czytamy „knepftlich" (a to kilkanaścki 
razy; słowo to jak wiadomo, często występuj 
je w „Tobjaszu") lub gdy „cy aide szwarcC 
jor“, przełożono literalnie „dans les noIioS) 
annees" . _  ,,do czarnych lat" (! )  — Drobne teł 
luki, ale nader znamienne. Zapewne nie popel 
nijby takich błędów żaden żyd, który kiedyś! 
żył z samym Tobjaszem i w jego mówń ję^ 
zyku. i

Na ogół jednali: są to błędy łatwo usunąć 
się dające. Tłumaczenie zaś p. Flega powięk-i 
szy tak modną obecnie we Francji literatury 
żydowską o jedno znamienne dzieło. W  Ute i  
raturze francuskiej obok „Ojca Goriota" Bała 
zaca znajdzie się i Szaloma Alejchema „Oj-i 
ciec Goriot" żydowskiej niedoli —  Tobjas* 
Mleczarz",

H. Pfeffer,

Nowa książka o Anatolu France
DoDry duch wielkie*.* pisarza —  prnl Leonłyna \nlllavet, 

iydowka z pochodzenia
Wciąż pojawiają się publikacje o „patrjarsze z 

Bediellt.rie“. Bezpośrednio po śmierci wielkiego ,pi- 
Suilza ogłosił jego sekretarz Jaąues Brusson swoją 
dowcipną, trochę złośliwą książkę pt. „Anatol Fran­
ce w pantoflach". A teraz pani Jeanne Pouąuet:, Sy­
nowa pani CailluYet, przyjaciółki Anatola Francea 
wydiała ksążkę pt. , Le salon de Madame Armand de 
Caillavet“. Pani Pouąuet okazuje w tej Swojej książ­
ce bardzo wiele taktu i umiaru, pozwalając mówić 
swojej teściowej, a siebie samą usuwając w kąt., O- 
głitsza bardzo wiele listów, które otrzymała przed 
śmiercią od swej teściowej, i dzięki tym dokumentom 
otrzymujemy bardzo żywy obraz stosunków w Pa­
ryżu z końcem XIX stulecia.

,\V jędrnym tyiko punkcie ipani Pouąuet występuje 
ze Swojej rezerwy. Oto wypowiada Całkiem otwar­
cie, że L e o n t y n a  C a i l  l a V «  t była nietylko 
przyjaciółką, ale współpracowniczką France‘a. Wie­
my, że France bardizo cenił styl swojej przyjaciółki 
i dużo z jej artykułów ogłosił pod swoją firmą. 
Jeanne Pouąuet cytuje całą stronę ze wstępu Anato­
la Francea do nowrgo wyuanda „Princesse de cle- 
veiS‘‘. Jest to charakterystyka madame de Fayette 
która pochodzić ma z pad pióra pani GaiUłaVet. A- 
niatol France poświęcił Swojej przyjaciółce prawdzi­
we swe arcydzieło, a mianowicie „Graincebdlie", po­
sługując sie następującomi słowami: „Madlame Ar 
tnand CailUaVet tę małą książkę, której bez uaej nie 
napisałbym, gidyż bez niej nie napisałbym w ogóle 
żadnych książek".

Leontyna GailllaVet jest Żydówką z pochodzenia. 
Przyjęła chrzest i wyszła za mąż w roiku 1868. Mał­
żeństwo nie było bardizo. szczęśliwe, ale energiczna, 
mąidira i ambitna kobieta okazała się nadzwyczajną. 
matką, a syn jej Gaston CaillaVt t, zawdzięcza am­
bicji i energji swojej matki świetną swoją karjerę 
literacką jako komedjopisarz.

To samo Zawdzięcza jej Anatol France, który, gdy

go pozuała, nie był je&zCZe sławnym pusarzelu Do 
grona jej przyjaciół należeli najwybLtniejcii politycy, 
poeci i literaci francuscy. AJe los chcd ił,.. by się 
głównie zainteresowała Francem, o którym- zera z po 
1 imaniu wyraz.ła się: „Niezgrabny, bez manier, nie-., 
śmiałość spotęgowana jeszcze przez jąkanie się"* 
Energicznie zajęła się losem swego przyjaiCJ ila, n n o  
szając go dio pracy, a Aniabc 1 France, który prawi 
jej p>znaniieirt ogłosił zaledwie pięć książek, staje 
się pod wpływem pand Caiilavet pisarzem bardizo' 
płodnym i wydaje najświeitih jsze SWioje dzieła.

Dowiadujemy się z tych (piaimiętników m. in. w, 
jaki sposób Anatol France rozwiódł się ze dwoją 
żoną. Bezpośrednim powodem był następujący fakt:' 
Oto Anialól France, przyszedłszy raz dó domu, 
znajduje W swej pracowni manekin trzcinowy, we­
dle którego żona jego sprawiała sobie toaleiy. Zły  
i wściekły France rozbija ten numejun na małe ka- - 
wałki, chwyta kałamarz i manuskrypt, nad którym) 
T.raoował i w sZiafruku ze słynną swoją czapeczką 
na głowie opuszcza nceszkanie i całkiem stpokojnie 
j .nz._ chodzi kilka najżywszych ulic Paryża, by udać 
się do hotelu...

Niezawsze był Anatol France zodowoŁmy z tej 
tyrojnji swojej przyjaciółki. Bardzo często dłiecia- 
nych używał środków, by uśpić czujność swego cer+ 
bera. Budlował całe piramidy z grubych, fołjantów, 
by mógł słodkiej oddawać się drzemce, z której bu­
dziły go niestety kategoryczne słowa:

,.,Vous dormez, monsicur", na co France stale od- 
pcwiadlał: „Je reflechds, madame". Gdy w roku 1912 
pani do Gaillayet umarła, oświadczył Firance swoim 
przyjaciołom: jej śmierć jest moją śmiercią. A  gdy, 
go W roku 1919 odwiedziła księżna Bibesoo i wspo­
mniała o Leontyne, Aitóto! France roąpiakał się, 
wiązując na portret swojej długoletniej przyja­
ciółki, który stał na kominku między fobagratj&mi 
jego rodziców.

Z wydawnictw hebrajskich
„Haszlloach**

Idea wielkiego twórcy i założyciela „Haszi- 
loachn" poczyna się powoli realizować przy­
najmniej w jednej dziedzinie. Palestyna jest 
obecnie ogniskiem, skupiającem prawię całą 
twórczość hebrajską. Wydawnictwa hebraj­
skie jedynie w Palestynie rozwijają ożywioną 
działalność. Jedynie tam pojawiają się nowe 
książki i czasopisma hebrajskie, poświęcone li 
teraturze, nauce lub specjalnie problemom ży

Sdowskim (jak ruchowi młodzieży żydowskitj 
„Hanoar wehaarec" łub kobiecie żydowskiej! 
„Haiszah). To zogniskowanie duchowej twór-t 
czości hebrajskiej w Palestjmie jest niezawod-ł 
nie zjawi łkiem natura^em. W  ślad za chalu-, 
cami poszli pionierzy ducha, by oprzeć swg 
piacę i twórczość o trwały grunt gleby ojczy­
stej. Było to niemal prostą koniecznością, nie» 
jako wewnętrznym nakazem liteiatury hebraj 
skiej. Niemniej julnak faktom jest, ię doko-i
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się to na razie kosztem duchowego zubo 
fcnia ruchu hebrajskiego w golusie, silnego 
kryzysu tego ruchu, co prędzej czy później od 
kije się na Palestynie. A przytem kontakt go- 
inśu z duchową Palestyną, dziś jedynym 
•środkiem twórczości hebrajskiej, jest nader 
jtaikomy, a w każdym razie za slaby, by zaspo 
kofe tęsknotę czytelnika hebrajskiego za slo- 
toetn nowej twórczości palestyńskiej. Wzglg 

poEtyczne (odebranie debitu niektórym cza 
•opismom nawet literacko-naukowym!), finan 
•owe a nadewszystko brak należytej propagan 
!&y ze trony wydawnictw palestyńskich w go- 
łńsie przyczyniły się w dużej mierze do tego, 
fee większość czytelników hebrajskich znała i 
Cna cuch literacki w Palestynie w ostatnich 
ttatach z nazwisk autorów i tytułów ich dziel 
•  rzadko tylko z ich treści. ,,Haszfloach“ , on- 
jgiś jedno z najlepszych czasopism hebraj- 
*k*cŁ, skupiających najwybitniejsze siły lite­
rackie, było przez długi czas, podobnie jak wie 
)k innych czasopism zupełnie niedostępne dla 
Czytelnika hebrajskiego np. w Polsce. A nie. 
faz, siedząc nad grubym tomem „Hatkufy“ , 
(sikało się myślą wstecz do „HasziIouchu“ , a 
|x>równanie wypadało zawsze na korzyść ci­
sta tniego. ,,Hasziloach“ zrodziła wielka idea

r$o twórcy, który nadal temu czasopismu cel 
kierunek. I choć ,,Hasziloaeh“ oddalił się z 
Czasem znacznie od kierunku jego pierwszego 

Wielkiego redaktora i zerwał ze zasadami, ja- 
Pde on głosił, to jednak pozostał wiernym tra­
dycji dawnego organu Acliad-Haama. A tra­
dycja ta nietylko zakreślała kierunek, lecz i 
aobowiązywała...

Trudno na podstawie jednego numeru po- 
iwiedzieć, czy obecny ,,Haszil0ach“ jest wyra 
*em swej tradycji. Zmieniły się czasy i ludzie, 
«  rocznik, którego pierwszy zeszyt mamy, 
przed sobą jest 45. z rzędu! Ale trzeba przy­
gnać, z niesłabnącem zainteresowaniem czy 
#a się utwory i studja zgrupowane w tym nu 
merze. Obok dawnych znajomych z „Hasziloa 
thów“ , jak Czernichowski, Szneur, Fichman 
6 Agnon spotykamy się z ,,młodym" Szloń- 
skim, którego poezje zachwycają —  jak zaw­
sze — czarem przepięknej formy. Szczególna 
Wdzięczność należy się R. Binjaminowi za 
Wydobycie na światło listów J. Ch. Brennera, 
iłych nieocenionych w charakterystyce przy- 
«zynków do „tragedji duszy żydowskiej", jak 
iBreriner nazywa swe pokolenie. Listy te doty 
czą pracy Brennera około ,,Hamoreru‘‘ i za­
wierają niemal całą jego historję. Przesuwają 
się przed nami ledwie naszkicowane sylwetki 
współpracowników tego pisma, ocena ich pra 
cy w ujęciu Brennera, a nadewszystko on 
sam, taki, jakiego znamy z utworów i koleji 
tragicznego życia.
iPublicystykę reprezentuje M. Braclijahu wy- 
azerpującem omówieniem problemu, aktual­
nego dziś w publicystyce sjońskiej: ,,państwo 
®zy dwunarodowa Palestyna". Autor wypowia 
da się przeciw stanowisku Roberta Weltseha, 
Uważając je za błąd logiczny. (,,Każdy, kto 
zgadza się w tem, że Erec Izrael ma być dwu 
narodowem państwem, powiada: Erec Ezrael 
me jest Erec Izrael, lecz Erec Izrael we Izma­
mi"). J. Klausner widzi jedyny ratunek ży- 
dosrtwa golusowego w kultywowaniu wspól­
nych wartości siedziby r  ar od owej i golusu, 
ijak język i literatura narodowa, wychowanie 
narodowe i dążność do urzeczywistnienia idea 
*u sjonistycznego. Stare to postulaty, jak stare 
są biadania Klausnera, że zainteresowanie dla 
dwóch pierwszych jest niestety znikome. Ob- 
*dy jest dział literatury naukowej, którą re­
prezentują studja prof. Krausa, Dr. H. Berg- 
mana, Dr. A. Tartakowera i Raurdowicza.

„Haiszah"
Organizacja kobiet sjonistycznych wydala 

organ poświęcony życiu kobiety w Palestynie. 
'Inicjatywa i czyn to niewątpliwie piękny, 

—  czy istotnie odpowiada potrzebie? Wąt­
pliwość taka nasuwa się, skoro i redakcja 
,,Haiszah“, na pytanie, jaki jest udział kobie­
ty żydowskiej na polu pracy politycznej, spo- 
"®cznej i kulturalnej narodu, odpowiada ra 
^stępię w sensie negatywnym. To też ten 
J^paniale i luksusowo wydany miesięcznik 
hebrajski jest przeznaczony dla niewielkiej

garstki „niższych" sfer. Znajdzie się on raczej 
w chatach wieśniaczych nas'zych kolonij, niż 
w salonach naszych pań z Tel-Awiwu i golu­
su, już chociażby z powodu swej „hebrajslio- 
ści“ . „Haiszah" nie jest organem wyłącznie 
propagandy stycznym. Prace i artykuły Zamie 
szczone w tem piśmie dają wszechstronny 
obraz stanowiska kobiety w dzisiejszej Palesly 
nie, jej życia i walki o prawa społeczne i poli­
tyczne. Szkoda tylko, że nie dojdzie ono do 
tych, dla których jest w pierwszym rzędzie 
wydawane. Istnieje bowiem obawa, że reda­
kcja „Haiszah" będzie musiała powtórzyć za 
pewnym poetą hebrajskim, który dedykując 
swe poezje kobiecie pisze: ,,I sierocą jest
pieśń i jej pieśniarz!" Oby tak nie było.

(R.)
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Kronika literacka
ZW IĄ ZE K  PISARZY HEBRAJSKICH w Pale 

Słynie przystępuje ostatecznie tło utworzenia „Bdbłjo- 
leka uniwersalnejktórej Cełezn ma być wydawanie 
oryginalnych utworów hebrajskich i tłómuOZeń z li­
teratury światowej w języku przystępnym i za niską 
Cenę. Redakcję b&błjołefci objął Jakób Robinowicz.

NOW YM  ORGANEM ZW IĄ ZK U  PISARZY he­
brajskich w Palestynie ma być pismo „Ktuwim". 
Pismo to poświęcono będzie krytyce, literaturze i 
sprawom kulturalnym. Będzie ono zawierało arty­

kuły, Szkice, krytykę książek’, recenzje i sprawozda­
nia, wiadomości statystyczne i  ruchu hebrajskiego 
itd. Redakcję pierwszego numeru objął Eliezer Stein- 
man.

AKADEM JA WĘGIERSKA przesłała znanemu 
poecie hebrajskiemu Feuesrsteinowi (Haimeiri) J&Sł 
dziękczynny za Iłótnaczende pism Madacza na język 
hebrajski.

KSIĄŻKĘ 0 JEREMIASZU wydiał młody poeta 
hebrajski J. C. Rimon.

POWOJENNA HISTORJA ŚWIATA. Znana an- 
gielsika organizacja wydawnicza „The British Insti- 
tute of Internationa! Affairs“ (Instytut Brytyjski dla 
epraw międzynarodowych) przystąpiła obecnie d »  
wielkiego wydawnictwa o charakterze roCzltiikowyłfl 
pod ogólnym tytułem „The Survey of International 
Affairs" (Przegląd spraw międlzynarodowy€h), pod 
redakcją Arnolda J. Toynbee‘a, profesora historii 
międzynarodowej na uniwersytecie londyńskim. Bę­
dzie to zupełnie rzeczowa i pozbawiona wszelkich 
tendencyj politycznych powojenna historja a nacoąj 
kronika światowa.

„W YSPA  UMARŁYCH", najsławniejsze dzieł® 
Bóckłina, zostało obecnie zatopione przea Metn> 
polatam- Museum w Nowytrt Jorku.

RUDYARD K IPPLING  otrzymał Ooegdiaj w u- 
znaniu swoich zasług dla lii Lol a Uli y złoty medal Lon­
dyńskiego Królewskiego Towarzystwa dla titeraturjr.

ZW ŁO K I KOMPONISTY LEONCAVAX»LA Będę
wkrótce złożone na cmentarzu jego miasta redzintne- 
go w Ldvotmie.

Dział gospodarczy
0)w !M  toiinjil# a k iM

Dywidendy towarzystw akcyjnychiktórych’ akcje 
notowane są na giełdzie krakowskiej, są następują 
Ce: Bank Małopolski 005 zł, Bank Handlowy w  War 
szawie 0.50, Bank Zw. Sp. Zar. 0.60, Pharma 0.12, 
Zieleniewski 1.25, Parowozy 0.04 Szczakowa 0.50, 
Strug 0.05, Gazownia W Król. Hucie 2, Elektrownia 
w Sierszy 0.03, Krakus 0.20, Chodiorów 8 (od nowej 
akcji 100-Złotowej), Chybie 0.50, Piasecki 0.30, Ga- 
fota 0.04 zł.

PODATEK OD OBROTU Z A  IL PÓŁROCZE
1925 r. OD KOMISANTÓW. Na skutek zabiegów Sto 
warzy.szenia Przedstawicieli Handlowych Minister­
stwo Skarbu zarządziło okólnikiem Nr. 165, aby przy 
wymiarze podatku od obrotu za II. półrocze 1925 r. 
brak prawidłowych ksiąg handlowych nie stanowił 
przeszkody do uznania komisu, jeżeli stosunek ko­
misu może być stwierdzony umową, a pozaieaii bądź 
korespondencją, znajdującą się w posiadaniu komi­
santa, bądź na podstawie wyciągów z ksiąg handlo­
wych komisanta.

JAKIE  PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEDKŁADA- 
JĄ SPRAW OZDANIA  O STANIE ZATRUDNIĘ- 
NIA. Główny urząd Statystyczny przypomina o o- 
bowiiązku przedsiębiorstw i zakładów przemysłowych 
do przedkładania sprawozdań o stanie zatrudnienia. 
Obowiązek ten mają wszystkie przedsiębiorstwa, któ 
re zatrudniały 1 stycznia r. b. więcej niż 20 robotni­
ków. Sprawozdania te są miesięczne i muszą być 
nadsyłane najpóźniej do 5 każdego miesiąca. Te 
przedsiębiorstwa, które zatrudniła ją mniej niż 20 ro­
botników a wykupiły świadectwa przemysłowe 5 
kategorji, nadsyłają sprawozdania do urzędu staty­
stycznego 2 raZ.y do roku mianowicie 5 łutego i 1 
sierpnia. Zakłady które wykupiły świadectwa VI 1 
VII kaitrgOrji oraiz wszystkie inne niewymienioUe 
w zarządzeniu Głównego Urzędu Statystycznego nad 
syłają sprawozdania raz do roku na 5 lutego.

Z A  JAKĄ SUMĘ SPRZEDANO PR EM JÓ W EK  
DOLAROWYCH. Według urzędowych danych 5%  
premjowej pożyczki dolarowej sprzedano ogółem 
do 1 lipca br. za sumę 3 343,895 2łotych z ogólnej 
sumy 5 miljonów złotych.

Informator podatkowy
J. KL. PODGÓRZE: Jeżeli zwłoka w zapłacie

czynszu jest następstwem braku pracy łub wyjątko­
wej nędzy, to nie można Z powodu tej zwłoki Wypo­
wiedzieć mieszkania. Również może sąd odroczyć 
eksmisję przeciw osobie bezrobotnej do 6 miesięcy.

W AŻNEt Za mieszkanie 2—3 pokojowe wynosi 
Czynsz w HI kwartale br. 60 proc. czynszu przedwo­
jennego, za lokal sklepowy — 70 proc.

P. A. W EINM ANN: 1) W  tym stanie rzeczy nie
należą się wierzycielowi dolary. Trzeba jednak to 
przcrnchowalUe udowodnić (świadkiem lub itp.).

2) Podlega karze za nieostemplowanie kwitu.
3) Kurs dolara wynosił dnia 2. 10. 1925 oficjalnie 

5‘98. nieoficjalnie 6‘10, zaś dtnia 20. 10. 1925 oficjal­
nie 5‘98 a nieoficjalnie GOS.

KOMORNIK: Według ustawy o oOhOOnie lokato­
rów- może Pan. płacić ntotięcznie. • Zaleganie z 
mi stanowi przyczynę wypowiedzenia.

DR. H. H A LP ; Po myśli orf. 7, IfiŁ ł>. ustawy! o-pJ- 
datku przemysłowym (Diz. U. Nr. 79. z .1925 r.) dl Tar 
łącznika do tego artykułu (Diz. U. Nr. 82. z 2925)' 
skup zawodowy skór surowych podlega stawce u lg*' 
wej y? %  od obrotu. Rozfóżndeuie między skórami 
Surowemu a pół fatrlbowanemi w podanym^ przez Pa­
na ■sensie nie znajduje żadnego UBasadnStaiia W usta­
wie ani w rozporządzeniu wykonawczem.

I. E. P ILZNO : Po myśli okóinłka Mir. fSfearfilet 
z 17 maja br. można egztekucję podatkową ptrz(spro­
wadzić dtopiero po upływie 14 dinli Od! upomnienia a 
zapłatę. Wcześniejsza egzekucja była zatem niedo­
puszczalna.

STAŁY  ABONENT, RĘKODZIELNIK Z TAR­
NO W A I STAŁY CZYTELNIK  W  U LA N O W IR
Po myśli art. 8. p. 5. ustawy o podatku przemysło­
wym nie opłacają podlotku obrotowego zajęcia ra»- 
mieśiniczie, Jwowajdzone przez samego właśeSdeła 
przy udziale najwyżej jednego członka rodizfiny lub 
jednej najemnej Siły pomocniczej. Postanowienie to 
weszło jednak w życie dtopiero dnia 1 stycznia 1926, 
a więc nie odnosi się jeSzCze do wymiarów podMEko- 
wych za II półrocze 1925.

JOSELOWICZ 1926: Ustawa te (o ogratniczt!-
niaioh w sprzedaży i spożyćin napojów alkohiAł- 
wych) obowiązuje również w Małopolsce.

A. D., TARNÓW : Przedwojenne papierowe matki 
niemieckie sę obecnie bez wartości.

ZŁE  CZASY: 1) Nie ma Pan obowiązku przedło­
żyć zeznanie o dochodzie 2) Dochód do 1,500 zi. jest 
wolny od pbdlatku.

M. G„ RZESZÓW: Konieczna noWa rejestracja
mtarki ochronnej'.

J. SAM., GRYBÓW: Potrzebne drugie świadectwa 
przemysłowe.

F w a  siwi Mastiniwnk
na niedzielę 11 lipca br.

Wiedeń 531 m 20 „Endlich allom" operetka Lcba- 
ra. Berlin 504 m i 571 m 18‘30 Przeniesienia z Ope­
ry. Wrocław 418 m i Gliwice 251 m 22‘30 Berlińska 
muzyka do tańca. Berno moraw-skic 521 m. 19 Kofi- 
cert wojskowy. Lipsk 452 m i Drezno 294 m 2DT5 
Koncert. 21‘30 Muzyka do tańca. Monastyr 410 m 
22 Koncert (tpieśni murzyńskie' i Chińskie). Praga 
368 m 20 Wesoły wieczór oraz orkiestra tamburanfto- 
wa.

na poniedziulek 12 lipca br.
Wiedeń 531 m 20 Wesoły wiedeński wieczór recy- 

lacyjny. Budapeszt 560 m 20‘30 Wieczór pieśni wę­
gierskich. 22‘15 Muzyka kameri’lna. Londyn 365 m 
20‘45 Orkiestra śpiewy, solo skrzypcowe. Praga 368 
20 Koncert orkiestry. 22 Muzykado tańca. Rzydl 
425 m 21‘10 Koncert. Sztutlgai'1 446 m 20‘30 Koncert. 
Tuluza 430 in 21—2230 Koncert.

,.RADJOŚWIAT", Ska z ogr. odp. Kraków, Grodiz 
ka 32, obniżyła znacznie ceny. IluStr. kJtalog z oeo- 
nikiem po na des 1. 60 gr.
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I Od poniedziałku, dnia 12 ilpca b. m. Premiera w Kinie „SZTUKA**
1 Monumentalny, epokowy super film nie H S _  B_ •  g f *  _  i n a n m r a  m 1 mający dotąd sobie równych w twórczości I  U  W fl S “  i I Sr O  l l f i  I h F

2 serje — 16 aktów wielkiej epopei miłości, poświęceń
N i a  M a y  L y a  d e  P u t t i  E r n a  Mc 

C o n r a d  V e i d t  B e r n s

i» i zemsty. — W rolach głównych:
i r e h a
r d  C S o e t z k e  G l a f  F ó n s

Początek programów wjjalkowo: w dnie 
zwykłe o 41/2, w niedzielę i święta 0 21/2 

Now a o ryg in a ln a  k op ia !!

Na li«zne prośby i zapytania ze strony publiczności wznawiamy słynne 
arcydzieło na krótlii tylko przeciąg ezasu. — Całość w jednym programie

W iadom ości z k r a i u
Ludnoś€ Warszawy

Ludność Warszawy w dn. 1 stycznia br. wynosiła 
(bez wojska skoszarowanego i przyjezdnych) — 
1,015,426 osób ipfoi obojga, w tem mężczyzn 463 660 
czyli 45,7 proc., kohiet 551,766 czyli 54,3 proc. Po­
dług wyznań chrześcijan tbyło 701,757 (316,340 męż­
czyzn i 385,417 kobiet), Żydów 313,660 (147,320 męż­
czyzn i 166,319 kobiet).
i W porównaniu ze stanom z dn. 1 stycznia 1925 r. 
ludność Warszawy zwiększyła się o 22,976 głów, z 
flZego około 8 tysięcy na przyrost napływowy.

Rzecz znamienna, że jednocześnie ze wzrostem o- 
gólncj łiazby mieszkańców iWIarszawy, spis wykazał 
ubytek Żydów, wynoszący 8,516 głów, z czego wy­
nika, że w 1925 wzrastała wyłącznie ludność chrze- 
Ścdjańśka i to W takiej mierze, że nietylko pokryła 
sobą ubytek ludności żydowskiej, ale dała jeszcze 
nadwyżkę około 23 tysięcy. Ubytek ten nie da się 
wytłumaczyć niCzam inmem, jiak emigracją, spowodo- 
Wianą ogólnym kryzysom gospodarczym, a zwłasz­
cza zastojem w handlu, stanowiącym jedno z głó- 
Umycfa źródeł zarobkowania mas żydowskich.

Datująca się od Wybucha wojny anormalna prze­
waga liczebna kobiet nad mężczyznami utrzymuje 
ttę w dalszym ciągu: na 160 mężczyzn przypada w 
tWirSzaWie 119 kobiet.

■Z ogólnej liczby mieszkańców na śródmieście 
przypada 759,224, na Pragę 95,723, na przedmieścia 
toś 160,479. (PAP ).

WARNÓW. (Kor. wł.). Mityng młodzieży. — Zgro­
madzenie kobiet z udziałem pOsł. MelCeroweJ. — 
Rozwój Szkoły „Ssfa łJcrurs‘‘. —  Dzień HerzlowSki.

Staraniem Komitetu Lokalnego Org. Sjońskiej od­
pyl się z końcem czierwca w Sali .Sala Berura" 
Iwiełki mityng młodzieży żydowskiej z udziałem gen 
oekretarza Dr. Fełdischuha z Krakowa. Mówca w pię- 
Itrem przemówieniu zaapelował do licznie zebranej 
młodzieży do (porzucenia dotychczasowego od'i 
wegu rozpreszkowania sił, a skonsolidowania się w 
Jednym wielkim obozie młodlzieży sjonds tycznej w ło- 
■ie ogólnej organizacji sjonistycznej.

Dzielnie pracuje na niwie narodowej Organizacja 
Kobiet naród. żyd. z prezesową p. FriedRanderową 
Ba cZełe. Licznie uczęszczane kursa judaistyczne o- 
raz regularnie Co tydzień urządzane pogadanki na 
lemat aktualnych zagadnień żydowskich są dowodem 
Ile wydział tego stowarzyszenia stoi na wyżynie swo­
jego zadania. Z inicjatywy wspomnianej organizacji 
todbyło się niedawno w sali „Safa Berura" wielkie 
gromadzenie kobiet żydlowskicfa z udziałem posłań 
l l  p. Róży Melzerowej ze Lwowa. Ciekawe i diowci- 
f-em skrzące się wywody szan. referentki spotkały 
Wę z entuzjaistyoznem przyjęciem licznie zebranej 
publiczności

Z okazji zakończenia roku szkolnego odbył się W  
lut. Sizkiołe hebrajskiej Z prawem publiczności „Sa­
la Berura" w dlniu 28. z. m. piękny popis wycho­
wanków młodej placówki kulturalnej.
( Liczni reprezentanci obywatelstwa żydowskiego 
Blicli sposobność przekonać się, na jak Wysokim po- 
iłomłe kulturalnym stoi nasza ciężko z pirzecłwno- 
loiami finiansowemi borykająca się szkoła hebraj­
ska, pozostająca pod wytrawnem kierownictwem 
Byr. LóeMicha oraz naucz. hebr. p. Weinberga. Fakt, 
le  w tym roku liczba wpisanych do 1. klasy dzieci 
,Wynos; trzy razy tyle, ile liczba wpisanych dzieci 
or poprzednim roku o tymsamym czasie każe tuszyć, 
Ile miejscowe społeczeństwo z większem aniżeli do- 
łąd zrozumieniem i ciepłem odniesie się do swojej 
Jedynej ludowej Szkoły hebrajskiej. Dzień Herzlow- 
•ki miał w naszem mieście imponujący przebieg.

O godzinie 11 przedjp, odbyło się uroczyste naho- 
iBeństwo żałobne w wielkiej synagodze dla uczczenia 
pomięci nieodżałowanego Wodlza. Po odprawieni u 
modłów przez kantora wygłosił prezes lok. organi- 
łacji p. Joachim Neiger świetne przemówienie oko- 
Hcznościowe, któremu przysłuchiwało się w Skupie­
niu ŁiOznie zebrane euudytorjum.
t Wilec; oram z tejsamej okazji odbyła się staraniem 
iwgianizacji sjonistycznychi Wielka Akademja uro­
czysta w  sali „Safa Berura1*.

Na program Akademji złożyło się głębokie Sło- 
Wo Wstępne Dra Schenkla, świetnie wykonane pro­

dukcje muzyczne -pełnej orkiestry symfonicznej tow. 
„Muza" pod batutą kapelmistrza p. Gelba, znako­
mite deklamacje zbiorowej grupy wychowanków 
szkoły hebrajskiej Padwównej, Spaimównej, Kirrtm- 
la, Zwecilarównej i Kornównej, oraz mowa uroczy­
sta Dra Sehwarzbarta z Krakowa wygłoszona z 
wielką swadą i głębią myśli. Piękną i podniosłą A- 
kademję zamknął nader udany Żywy Obraz okolicz­
nościowy reżyserji p. O. Sehwannenfelda. n.

  o§o------
ZM IANY W  MINISTERSTWIE OŚWIATY. Z

Warsizawy podają: W  związku z nominacją Młni- 
slra Oświaty p. Ant. Sujkowskiego krążą pogłoski o 
ustąpieniu w najbliższym czasie dotychczasowego wi­
ceministra p. Łopuszańskiego który zajmując swe 
stanowisko od początku istnienia ministerstwa był w 
wielu sprawach faktycznie odpowiedzialnym kiero­
wnikiem całej oświaty w Polsce, a w czasie piastowa­
nia godności ministra przez p. Stan, Grabskiego, 
był autorem całego szeregu (projektów, które wywo­
łały wielkie rozgoryczenie i żywe protesty ze strony 
wszystkich organizacji zawodowych nauczycielskich 
i przedstawicieli społeczeństwa.

W  stosunku ćfco mniejszości narodowych i ich 
szkolnictwa p. Łopuszański uchodzi za faktycznego 
autora wszystkich wydianych rozporządzeń i instru­
kcji.

B. PREZYDENT WOJCIECHOWSKI OBEJMU­
JE ZARZĄD  KOOPERATYW Y. Z Warszawy do­
noszą: Zarząd Tow. „Społem" zwrócił się do zało­
życiela tejże instytucji byłego prezydenta Rzeczypo­
spolitej K>. Stanisława Wojciechowskiego, z propo­
zycją objęcia dyrekcji tejże spółki po p. Mleczar­
skim. P. Wojciechowski Wyraził na to swoją zgodę.

I POS. DASZYŃSKI OTRZYMA POMNIK! W  
pierwszych dniach sierpnia odbędzie się w Warsza­
wie staraniem specjalnego komitetu uroczysta Aka­
dem ja, dla uczczenia zasług posła Daszyńskiego, po­
łożonych dla ruchu socjalistycznego W Polsce. Aka­
demja ta. związana będzie z odsłonięciem odlanego 
już w bronzie posągu Daszyńskiego, dłuta Olgi Nie- 
wskiej, przeznaczonego dla przyszłego Domu Lud*o- 
weglo w Warszawie.

JĘZYK  ŻYDOWSKI W  W ILEŃSKIEJ KASIE  
CHORYCH. Jak donosi „Nasz Przegląd" w Kasie 
chorych w Wilnie obejmuje urzędowanie urzędnik 
Żyd, który ma udzielać wszelkich wyjaśnień w ję­
zyku żydowskim ludności żydowskiej.

POŻAR ZNISZCZYŁ ŻYDOWSKIE MIASTE­
CZKO. Z Białegostoku donoszą: w Miasteczku Su- 
chawoła wybuchł pożar, który znłzczył 38 domostw. 
Między innemi spłonęła poczta, magistrat i komen­
da policji. Przeszło 30 rodzin, wyłącznie żydowskich 
pozbawionych dachu, obozuje pod gołetn niebem.

EKSPERYM ENTALNY „TEATR N IEZALEŻ  
NYCH“ W Warszawie, po wystawieniu sztuki .Wit­
kiewicza, a następne Szaloma Asza (, Bóg Zemsty"), 
zamknał swe podwoje. Teatr istniał tylko kilka dni.

PREZYDENT BYDGOSZCZY STANIE PRZED  
SĄDEM ZA  NADUŻYCIA . Bydgoska rada miejśka 
postanowiła wystąpić do prokuratury państwa w  
sądzie okręgowym w Bydgoszczy z wnioskiem 
wszczęcia postępowania karnego przeciw osobie pre 
zydenta miasta za popełnione nadużyica.

W IE LK A  KRADZIEŻ W  M. SPR. ZAGR.? W  
końcu ubiegłego miesiąca —  jak w swoim czasie do­
nosiliśmy — kasa znajdująca się w pokoju ku-rjerów 
dyplomatycznych w Min. Spraw Zagranicznych pa­
dła ofiarą złodziei.

Jak donosił oficjalny komunikt M. Spr. Z. W  kasie 
Znajdowały -się tylko bewartościowe korespondencje 
i .przesyłki.

Obecnie donosi w tej sprawie ..Rzeczpospolita" na­
stępujące oieikawe szczegóły: „Urzędowy komunikat 
ministerstwa był zupełnie nieścisły, gdyż złodzieje 
zabrali 9000 rubli w zlocie, 400 dolarów, 18 pierścion­
ków i inną biżuterję. Tak biżuterja jak 1 gotówka 
należały do niejakiego p. Spadkowskiegos który prze­
bywa w Rosji i pieniądze te miały mu być ptrtuo- 
słanei. ■ >  1 -'i

Jak ustaliło SoCh ilzenle dużą winę' w tym wypad­
ku ponosi M. S. Z., gdyż kasa nie była należycie 
pilnowaną. A  gdy skutki rńedcizoru wykorzytstaE 
złodzieje Ministerstwo ukryło fakt krgudzieiy piesnię-

W YROK W  PROCESIE KOMUNISTYCZNYM K
ŁODZI. Z Lodzi donoszą: Po 4 dniach rozprawy m*.
dowej zakończył się proces przeciwko 41 
związku młodzieży komunistycznej „Igła". 10 unio* 
winniono, 5 skazano ;>o 4 lala ciężkiego więziena, 91 
po 3 lata, 6 po 2 lala i 2 po półtora roku Ciężkiego
wiezienia.

UCIECZKA BOJOWCA KOMUNISTYCZNEGO,
Na terenie zagłębia dąbrowskiego grasował od dha* 
szego czasu agitator i bojowiec komunistyczny Ś 
Dąbrowy Górniczej, Józef Barski, który miał n4 
sumieniu morderstwo jednego z robotników. Po taą 
bójstwie dłuższy czas ukrywał się, w końcu j Ł 
policja go schwytała i był skazany na 6 lat wi* t a ,  
nia. W  czasie, gdy byl przewożony z więzienia 
Będizine do sądu okręgowego w Sosnowcu, na płzae 
słuchanie, co do innych S£:Taw które, ujawniono ju1 
po skazaniu skorzystał z nieuwagi policjantów i W! 
pełnym biegu pcciągu wyskoczył z wagonu. FołiCja* 
która w tej chwili rzuciła się za nim w pogoń, nil) 
zdołała go schwycić. Barska należy do najni«bazpl*| 
czniejszych komunistów, to też policja śledcza i (UH* 
tyczina wytęża wszelkie siły, aby go schwytać.

Krypto-radjotelefon
Newy wynalazek Inżyniera w lod o liM aga
(Sch) Radjotelefon dzisiejszy ma jedną niej 

dogodność: nie umie zachować tajemnicy^
Każdy radjoamator może przejąć wiadomnfcf 
dla innego przeznaczoną.

Inż. Emil Marek z Wiednia —  znany z pr<t 
cesu ubezpieczeniowego, któremu towarzystwa 
asekuracyjne wzdraga się wypłacić premję u, 
bezpieczeniową, podejrzy wując go, że ciężkie) 
uszkodzenie nogi, połączone z jej utratą, b/H 
ło rozmyślnie dokonane — postanowił prak-J 
tycznie i technicznie rozwiązać to piekące za1 
danie radjotelefonji, oparte na posługiwaniu; 
się corazto to inną falą, przyczem urzędzeniel 
odbiornika winno być odpowiednio dostosoaj 
wane. Jest to synchroniczna cżyli równoczesna! 
zmiana długości fali nadawczej i odbiorczej^

W  przeciągu 7 miesięcy zdoła j inż. MareH 
zbudować swój aparat, który mu zezwala' 
praktycznie przeprowadzić równoczesną zmiaaj 
nę długości fali nadawczej i odbiorczej. Mói‘ 
wiąc na fali o długości 250 następnie 90, 250, 
500 i 1600 metrów, przyczem zmiana ta odby-i 
wała się 50 razy na sekundę przy pomocy ma 
łego motoru, odbiornik synchronicznie nastroi 
jony oddawał najdokładniej treść przemówić-* 
nia. Aparaty nastrojone natomiast na długoś<S 
tylko jednej z podanych fal, wykazywały je-i 
dynie szmery podobne do głosu.

Ujemną stroną aparatu inż. Marka są licz-* 
ne szmery, towarzyszące czynności motoru, 
oraz wytwarzające się przy zmianie długości 
fali.

O ile sposób inż. Marka da się praktycznie! 
zastosować, okaże przyszłość po dalszej pracy] 
w kierunku udoskonalenia tej metody i usua 
nięcia szmerów wyżej wspomnianych, co b$* 
dzie wtenczas możliwe, jeżeli zmiana dlugo-i 
ści fali da się z większą szybkością przeproś 
wadzić.
Onegdaj zademonstrował inż. Marek aparat 
swój przedstawicielom prasy i fachowcom 
radjotelefonicznym, wśród których znajdował 
się również przedstawiciel dyrekcji telegram 
ficznej we Wiedniu st. radca Kl&ger.

Wesoły kącik
DO TEGO G E L U  W Y S T A R C ZA .

— Te jaja, proszę pani, nie są drogi*, ale n ii 
mogę ręczyć czy są świeże. |

— Dajcie mi kopę, do pożyazania ląafadrina będ£ 
akurat dobre.

S Ł A W A .
W  salonie mowa o Bdckldnie. Chwali się wCzegól* 

nie jego „Wyspę umarłych". „Tę powinien każdy] 
mieć" — mówi jeden t  panów. „Ach, ma Ją pan?" —« 
pyta zachwycona panienka. „Tak jest, proszę panil'*- 
,Ach jak ją pan przeczyta, to niech mi pan łu*ku-. 

wie ppżyczy!"
W Ą T P L IW E .

Żona: Jedna z muzych kur nte składa jaj, nwiaa| 
dać ją  zarżnąć.

Mąt: Ozy sadzbo, że t» pomoże?
DLATEGO.

— Na osfetnJeJ ud* wie tańczył zeńńhą Edward 
ośm razy!

— No tak, była to przede zabawa na od fk& v'.
‘
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Akcja aa Keren Hajessod
2 ramienia Komitetu Centralnego Keren Ha 

łjessod rozpoczyna z dniem dzisiejszym kierów 
nik biura krakowskiego Dr. Gur Arje Tarło 
akcję propagandystyczuą na rzecz Keren Ha- 
fcućd w Nowym Sączu, Nowym Targu i Za­
kopanem

— Z OKAZJI ROCZNICY HERZL0WSK1EJ 
odbj to się w ubiegłą niedzielę staraniem zwią 
zku Przedświt-Hasza char w świątyni postępo 
wej uroczyste nabożeństwo żałobne przy tłum 
nym udziale publiczności. Zarządowi templu 
ijstkoteż p. Hoffmanowi, dyrygentowi chóru i 
t> nadkantorowi Taffłowi należy się serdecz 
De podziękowanie.

—  NOWE WNĘTRZE SALI RADY MIEJ­
SKIEJ. W  dniu 9 bm. sąd konkursowy roz­
patrzył 8 prac nadesłanych na projekt wnę­
trza sali Rady m. Krakowa, która w maju br. 
padła ofiarą pożaru. Sąd konkursowy nie wy 
maczając pierwszej nagrody, przyznał nagrodę 
Accyą a  kwocie 1000 *L pracy nr. 7., której

autorami okazali się pp. Stanisław Czaplicki, 
Stefan Piwowarczyk i Bogdan Treter, archite­
kci z Krakowa. Nadto sąd konkursowy za­
szczytnie odznaczył i przeznaczył do zakupie­
nia projekt nr. 4. za kwotę 750 zł., projekt 
nr. 2. za kwotę 600 zł. i projekt nr. 5. za kwo 
tę 600 zł. Po zjgłoszeniu się autorów prac prze 
znaczonych do zakupna zostaną koperty otwar 
te i nazwiska ujawnione. Prace będą wysta­
wione w budynku Muzeum przemysłowego, 
ulica Smoleńsk w dniach 12—17 bm. w godzi 
nach od 9—12 w południe i od 4—6 popoL, po 
którym to terminie prace nienagrodzone raoż 
na będzie tamże odebrać.

—  ORGANIZACJA „TARBUT" urządza pół 
kolonję wakacyjną dla 20—25 dzieci w okoli­
cy Krakowa. Poszukiwana jest płatna siła pe 
dagogiczna, hebrajska (męska lub żeńska) mo 
gąca tą kolomją kierować. Zgłoszenia należy 
zwrócić na adres Tarbutu, Zielona 17.
—  KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO PRZE 
G1WGRUZL1CZE zawiadamia, że w poniedzia 
łek dnia 12 bm. rozpoczynają się pólkolonje w 
parku Dra Jordana, a we wtorek dnia 13 bm. 
w parku Podgórskim.

Dzieci ze Śródmieścia mają się stawić w po 
niedziałek o godzinie 7,45 rano w Rynku koło 
kościoła Marjackiego, stamtąd pojadą tramwa 
jem do Parku Dra Jordana. Dzieci z Ludwino 
wa, Dębnik i  Podgórza mają się zgromadzić 
we wtorek u wejścia do parku Podgórskiego.

Każde dziecko ma przynieść ze sobą łyżkę, 
miseczkę, kubek i czystą szmatkę do rąk.

— LETNIE OBOZY AKADEMICKIE. W  
dniu 14 lipca wieczorem stawią się wszyscy

kandydaci do obozów akademickich’ w Gfi- 
snem, stacja kol. Mszana dolna. Przejazd lwi 
lejami odbywa się na koszt MS Wojsk, przy 
pomocy rozkazów wyjazdu, które wydaje, 
wzgl. wysyła kwatermistrz tego pułku, w któ! 
rym dany kandydat został zarejestrowany. 
Gdyby do 12 lipca rozkaz wyjazdu, z jakichś 
koliwiek powodów nie został doręczony, wi­
nien dotyczący kandydat zgłosić się po niego 
w tym pułku, w którym zgłosił się dot obor! 
zów. Uczestnicy obozów otrzymują: buty, u- 
branie drelichowe i furażerkę, resztę więc, tj. 
przybory do jedzenia, szycia, toaletowe, bie-i 
liznę, (dwie pary) prześcieradła 1 poszewki 
(także po dwie pary), koce itp. mają przy­
wieść ze soba.
—  Z  KOMISJI GAZOWO-ELEKTRYCZNEJi

Na odbytem dnia 8 bm. pod przewodnictwem 
prezydenta miasta inż. Rollcgo posiedzeniu 
komisji gazowo-elektrycznej Rady m. Krako­
wa, dyrektor gazowni, inż. Seifert złożył spra­
wozdanie z czynności za okres od czasu roz­
wiązania Rady miasta. Po wysłuchaniu ob­
szernego sprawozdania, popartego Iicznemi wy 
kresami i cyframi statystycznemi nastąpiła 
dyskusja, poczem komisja uchwaliła wyrazić 
dyrektorowi gazowni m. i jego wpółpracowni-: 
kom uznanie za działalność i sprawozdanie za 
ubiegłe 2 lata.

Wniosek drugi o podwyższenie ceny gazu, 
spowodowane 35 proc, podwyżką ceny węgla, 
odłożyła komisja do następnego posiedzenia 
celem bliższego zaznajomienia się z materją­
łem dowodowym. O projektowanem podwyż­
szeniu cen gazu pisaliśmy obszernie we ,wczo 
rajszym na merze.
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Prezydent Mościcki i inaisznłek Piłsidsin p r M  Po Krokowa
na poświęcania dwóch nowych okrętów wojennych

„Kraków" i „W ilno"
W  związku z dążeniem do zasilenia istnieją 

tej flotyli w odpowiednie okręty, zamówiło 
kierownictwo marynarki wojennej dwa moni­
tory rzeczne 0 pojemności około 100 ton ka- 
# y , w firmie krakowskiej L. Zieleniewski i 
spółka, dostawę zaś maszyn napędowych po 
.wierzono firmie Perkun w Warszawie. W  
związku z rychłem wykończeniem przez fabry 
k"ę powyższych okrętów, wydelegowało kierów 
nictwo marynarki wojennej komendanta mo­
nitorów porucznika marynarki Żukowskiego 
.wraz z załogą, który przygotowując ostatecz­
ne przejęcie monitdrów przez marynarkę wo­
jenną, ma zarazem za zadanie udzielenia pra­
ktycznych’ wskazówek firmie budującej przy 
wykończeniu; jak również Drzygotowanie i za 
jmajomienie przyszłej załogi do służby na tych 
okrętach, zaopatrzonych w zupełnie nowocze­
sne urządzenia. '  '
i Kierownictwo marynarki wojennej postano­
wiło ze względu na to, że pierwszy okręt wo­
jenny zbudowany w Polsce, wykonano w Kra

kowie, nazwać go na pamiątkę skutecznych 
wysiłków przemysłu krajowego imieniem 
„Kraków". Drugi z rzędu spuszczony na wodę 
okręt nazwany został „Wilno*.

Oddanie i poświęcenie znajdujących się obe­
cnie na stoczni finny Ł. Zieleniewski okrętów 
nastąpi z końcem bieżącego, a najpóźniej z 
początkiem przyszłego miesiąca. Poświęcenie 
okrętów wojennych odbędzie się bardzo uroczy 
ście i prawdopodobnie w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego i ministra spraw 
wojskowych Marszałka Piłsudskiego. Grono 
poważnych obywateli krakuw. nosi się z za­
miarem stworzenia komitetu, któryby nietylko 
się zajął uświetnieniem poświęcenia okrętu I 
przyjęciem dostojnych gości ,ale również upa­
miętnieniem tej chwili przez wręczenie komen 
dantowi okrętów bandery wyhaftowanej wła­
snoręcznie przez panie krakowskie, księgi pa 
miątkowej okrętu, jak również uzupełnieniem 
niektórych urządzeń okrętowych.

r _  NOWE LINJĘ AUTOBUSOWE. Na sku­
tek życzeń publiczności, uruchomi Polski Zwią 
żeK Turystyczny dwie nowe linje autobusowe 
■  dniem 14 bm .: D o 1 Zakopanego odjazd z 
Krakowa o godz. 8.30, powrót o godzinie 22. 
Do Myślenic odjazd z Krakowa o godz. 8, po- 
Wnót o godz. 20. Wozy odchodzić będą z placu 
iiftwu Ducha, Wszelkich informacyj udziela 
Polski Zw5ązek Turystyczny. —
k — W Y D O B Y C IE  Z W Ł O K  Z  W ISŁY . Dnia 9 
Lm. /wyłowiono x Wisły pod mostem kolejowym na 
Grzegórzkach zwłoki mężczyzny, którj m jak stwier- 
ńtaaa je&t Ignacy Zedier (lat 21), kapral WP. ze 
UOcoły ąodcll'-* ‘jsł. w IWzRzawde, który będą/c 
HMlomi na urlopie W PodigórZu u TOdktf-c W, utonął 
BdU S hm w czasie _  ipiełi we Wiśle. 
ł —  Z A T O N Ą Ł  Wł G L IN IA N K A C H  C E G IE LN IA - 
ITYCH. Shmielaw Krawczyk (łat 20) wyrobnik, uto­
nął dnia 9 hin. w Czasie kąpieli w glkniłu.knch ce- 
grinianych: W Płosz/Owij. Zwłoki Krawczyka wyo >- 

zaWezwania straż pożarna. Po stwierdlz/eniu 
JfńaSCsłcti' przez lekarza obwodowego prze wieziono 
•włoki do za/kładu medycyny sądowej.
Y —  P O D R Z U C IŁ A  W  S Ą D Z IE  DZIECKO. Ar 
mAmw aro Helenę Ostrowską (łat 30) rodem z Trze- 
IŚna bez Zajęci l, która podrzuciła swą siedmiomie- 
Jtęazaą OÓrkę Krystynę sta kory tarzu sądu Cywilnego 
f r t y  et. św. lana i usiłowała zbiec. Dziecko oddano 
do idóUa zaś Gutowską Odstawiono dio aresztów 
•ądowych.
i _  SPADŁ' Z RUSZTOW ANIA. Wczoraj w połu- 
ftde *9 lei h Władysław Bąkała, .pomocnik murarski, 
jjm£ z “uaztowTUia przy ko ściele OO. BcrtiajdjTiów
I doznał wstrząsu mózgu. W groźnym stanie prze- 
9»4oeło go [pogotowie ratunkowe db szpitąla.
F —  W S K U T E K  S P ŁO S ZE N IA  K O NI, wpadł wo- 
llnlca FrtacfisZek Krupa (Kat 38) na Zabłoci u p/od 
“wite f doznał szeregu ram Pogotowie po opatrzeniu 
MBurego pftfMtr-Wzło go  do szpitala.
¥  ' W  SP R ZE C ZC E  Z  MĘŻP.D została Hela Ler-
kfieliłefd (1. 25) Zamieszkała przy ul. iWarszauera 1, 
Wg aklon i przez męża nożetn w wargę. Ranną 
jepjtafzyf lekarz pogotowia.
5* mm N A  SZK O DĘ Mojżesza Horowitza, kupca ptrzy 
k t  Diedowskiej 1. 46 skradziono z wy /tawy sklepo­
w ej ęrraz wybicie szyby town-y galanteryjne war- 
•ości około 60 zł. — .Na szkodę Edwarda Roaakie- 
iWdcta, zam. przy ul. Lubelskiej 1. 19 skradżono ze 
Zamkniętej budki z owoClami artykuły r.pożyWCze, 
wartości Ofkoło 50 zł. —  Adam Job zam. pr/zy ul. 
KasztdkaÓBOriej Ł 8 doniósł do policji, że w  •. nocy 
X da- 8 na 9 han. .skradziono mu z nie/zamkniętej 
(komórki rotw. maiki „Pu*h“ wartości Około 200 zł.
I —  ARESZTOW ANO Jana Muszyńskiego (lat 29) 
konduktora kolejowego zam. przy alei „Pod Kop­
cem" Ł 7 który w  Stanie nietrzeźwym dopuścił się 
gwoftu na pustek urakow m w czasie dopr owadzani a 
go do/ KonSS irjatu, ‘

--------0§o— — VT
—  Z A B A W A  "OGRODOWA!, urządzona staraniem.

E Cyk_ utów Kodomji ogrc dńicze/j, odlbędlzie się 
Sżaj w niedzielę o godż. “Ltej płopoi Program bar 

Urozmaicony. Koła szczęścia. Luter ja fantowa. 
OtykjUMtra 1 p. saperów. Cały docuud j . a r  ,ata my 
•a  rałSBerzenie Kolonjfc i

— BNEJ— SJON- Dziś w niedzielę wycieczka do 
Skały Kmity. Punkt zborny dworteec o godz. 1*30.

— FILM  PRZEM YSŁOW Y. W  kinoteatrze „Ucie­
cha" jest wyświetlony od1 roboty pderwzy pnu(paga„ ■ 
dowy film przemysłu polskiego Zachodniej Mało­
polski, Ze seryj przeznaczonych, pod egidą Minister­
stwa Spraw Zugramdozuydh dla wystawy światowej 
w Filadeifji. Film tm traktuje wzorową produkcję 
czekolady fabryki Piaseckiego.

Z teatra, literatury i ixtpki
—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACRTEGO. Dziś i ju 

tro powtórzona będzie pełna wdzięku i Bi jawnych 
sytuacji komedja „Niedojrzały owoc", która na wcjo 
rajszej premjerze odniosła wybitny sukces wesoło­
ści. iWe wtoieL jeszcze raiz na przedstawieniu popu­
lar, “m a osrana laz w , eBanre ,iSwięta Joanna *, 
z wyborną przedstawicielką roli tytułowej jp. Za- 
klieką. Następne powtórzenie „Niedojrzałego owo­
cu" we azv.au telk i w piątek.

— „FAUST" GOUNODA, w teatrz >• Miejrkfim im. 
J. .StowaCklepo wykonany zostanie tylko jeden ra* 
we środę w  bieżącym sezonie. Zapowiedź obudziła 
w naisizem mieście wyjątkowe zainterei w  nuie. zwła 
szcz/a ze względu na występ najznakomitszego basi­
sty polskiego Adama Didu-ra, który wykona paruje 
Mefistolelesa. Małgorzatą będzie Olga Didur, Fau­
stem Józef Stępniowski, Walentym A. Mazurek, Mar 
tą— bodmiCkfi.

— W ARSZAW SKI TEATR „QUI PRO OTTO" 
W  BAGATELI. W  niedzielę 11 i poniedziałek 12 
bm. ostanie dwa przedstawienia szlagierowej rewji 
pt. „Rączkę w rączkę", cieszącej się niebywałum 
.powodzeniem, które wypełnia nas.ą widownię. Ze 
Wzlędu na Silny pokup hiiletuw w pizedSprzed ii v 
wskazane pospieszenie się z zak'lpem tychże. We 
wtorek dnia 13 bm. ostatnia pre/mjera pt. „Hallo 
Wujek". Bilety wcześniej «k» nabycia w kaSSe teatru 
Bagatela.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWAJ iKIEGO 
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.)

Niedziela: „Niedojrzały Owoc".
Poniedziałek: „Niedojrzały owoc*.

BAGATELA „QUI PRO QUO«
(pocz o godz. 8*15 wiecz.)

Niedziela: „Raczka w rączkę".
Poniedziałek: Rączka w rączkę".

TEATR NOWOsCI —  ZRZESZENIE  A&T. DRAM  
(pocz. o  godz. 8 wiecz.)

Niedziela: „Lewa żona".
Poniedziałek: , Lewa żona".

ŻYDOW SKI TEATR LETN I (Stadem lłj, 
(noCz. o godz. 8‘30 wiec*.)^

Niedziela: „Potęga miłości".
Ponedziałek: „Słomka Rykel'*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
SZTUKA: „Z  tajników duszy kóbieCej".
UCILCHA: /Antena miłości*.
W A R SZA W A : „Rabbi z Kusn Fn. Król Makom 

be". 3 i 4 Ser ja filmu Władczyni Śtoiata.
NOWOCCI: „Modelki z azieinicy mil jardów".
W A N D A : „Szał Jazz bandu**.
PROMIEŃ: ..Córka Napołoo/tta", dramat w  6-cśu 

aktach z Lyą Marą w roli gL.
REDUTA1 .Gad nad WiJą‘%

Z raili w d o w i
\ ECHO GŁOŚNEJ SPR A W Y

Przsd dwoma laty wniósł adwokat Dc Feli er doUj 
niesienie do IV. Komiis irjutu policji przeciw p. JiJ 
H„ jakoby tenże zakupił akcje od 2 podlejrzanycU 
osobników, którzy akcje te wyłudjili i spr: enscaóoi 
rzyli Drowi Fdleorowi. Na skutek doniesienia, toczy*, 
ło aię przeciw p. H. śledztwo, które jodnak z łn wa.il 
podstaw zostało na wniiośek Prokuratury Zastano*i 
wionę. — P. H. czując się doniesieniem tem dotkulę* 
tym, wniósł skargę ip/rzeoiw Drowi FeUerowi. —  Wy«! 
rokiem sąd pow. kamęgio został Dr Felter s-az ly®n! 
na 3 tygo/diniie aresztu z zamianą ta  300 zł giZyw, 
ny oraz zapłatę kosztów. Wczoraj znalazła się apmtv 
wa ta w toku odwołania na wokndiaaie sądu ukięg^f 
Wego karnego, a po przepruwaJiZenśu ne sprawy zo* 
stał wyrok Zasądzający Dra Fullera wlwierdzlony.

Z « sportu
M IĘDZYKLUBOW E ZAW O DY TENNISOWR  

O PUH AR  W ĘD R O W NY ^

Sekcje tennisowe klubów sipiartowycli AZS„ Gra 
oovia, Jutrzenka oraz Katowicki Klub Tenni ,w j  
przystępują obecnie do zorganizowania drużyno*11 
wych rozgrywek systemem mistrzostw. W  riknaCtt 
ustalonego regulaminu odbędą się pierws/Ze ZawodyJ 
między Katowickim Kiuih-un Temiisbwym a Jutrzen­
ką, na kortach tej ostatniej diziiś w niedzielę, U  btu* 
W  godzinach od 10—1-s.zej i od 3-ciej aż do zmroku-1

RZECZY CIEKAW E.

Szał drcgJcfc wydawnictw
Liczi, i amatorów edycji luksusowy ch musi być 

dość pokaźna we Francji pomimo deruity walutowej*: 
Nigdy jeszcze na rynku księgarskim Paryża nie o* 
glądaHo tyłu i tak drogich wydawnictw, jak obecnie. 
Prym dzierżą dzieła P. Vaiery: nagnowsze wydanie 
luksusowe jego poezja (1 tom) na papierze jaDoń* 
skim kosztuje 13.440 franków! Tanie (!) wydanie te* 
goż tomu kosztuje tylko... 1,120 franków.

Sporo amatorów ma również Ftr. Jaimmes, które­
go nowe wydanie poezji ukązałp s*ę w księgarnsacW 
po cenie wCalc przystępnej. 7,850 franków l

Zdobywca świata
Prawdziwym zdubywcą świata w wieku XX ■ md*' 

żna nazwać film. Według og-./lnej statystyki na kuli 
zdemiskiej funkcjonuje obecnie 47000 kinematogrąp/ 
fów. Europ a posiada ich 18.000, Słany Zjod/uoczo-ne 
20,000. Re-szta, tj. 9,000 przypada na pozostałe lądy-

!W Stanach Zjednoczonych przez owe 20.000 sal 
kiin ematogr a fi czny eh przewija się co tydzień 55 mi­
lionów widzów.

Na jnowszą zdobyczą filmu jc*4 n* jJ onsea waty-* 
wniejsza we Francji instytucja — Akadem ja Fran­
cuska, w której zainstalowano od niedawna dla 
.nieśmiertelnych" kabinę kinematograficzną i srebr­
ny ekran.

Na.fwi«!esze uniwersytety
Jeden z dwóch univ arsytetów N. Jorku, C-Olum* 

bia — UniYersity, poaiadti 35,000 studentów t.OOO 
profesorów i docentów. Budżet rudny tego olbrzy­
ma wynosi prawie 12 mil jonów dolarów.

Dis ngi wielk uniwersytet, New Jork Uuive* sity li* 
czy „tylko" 21.000 s.uaeffl/tów 3jó profesorów.

ZE ŚW IATA : i- ;

Cg niini isi diiitłfi lin?
Służąca gubi na ulicy podczas zak upną bapknot 

50-markowy. Po chwili zauważa zgubę i nie wiedaąC 
gdzie jej banknot zginął, w sklepie czy na ułiCy, py, 
ta przechodzącego młodego człowieka, ozy nie ina* 
lazł banknotu. Młoty Człowiek, run leni się aie 
p r z jC z y .  Sąd monachijski —  dniało aię to bowiem w. 
Monachium —  skazuje młodego Człowieka ymipo Sta­
nowczego zaprzeczenia z jeflO Słaony, >a\oby ^uulazł 
jakiekolwiek pieniąda. —  na grzywnę pien'ęzna -w 
kwocie 100 marek. Nigdy —  tak argumentuje, sędzwl 
— nie za~umd«niłby się młody cłu. wiek gdyby M l 
by) winny.

Ale na szczęś/ ie istnieją sądy apeLCyjn*. Na roź* 
prawie apelacyjnej, która onegdaj *ię odbyjh MmkJ 
się młody człowiek udowe m 'ć sądowi, iż jako z na­
tury nieśmiały zarumienił się, gdy go zagadnął* 
młoda dciew Szyna, Są i  apelacyjny .stanął na ■ uoo* 
"isku, że —■ istnieją jeszaze młodhi lodzne, która/ 
umieir Się nknierać —  i wyd-ł wjttok amrirtaj y g*
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Z giatdy
1 &**k6w, 10. 7. Waluty utrzymane. Dolar nicofi- 
rjalnie i bankowo 9 28—9-30.

Bfciik Polsk płacił 9.15, za gotówkę a 9.20 za 
Maki.

a i t ł d a  d M i m * .
r r t r  . dmia 0 b. * .  (PAT) Zyto 2825— 29*25-
noauea *t>00—42*00, — Jocamiak —*---------—, —
llM M lir wyborowy 27*50- 29*50, — Oaio» »1 4—  
»2*M, — Mąka żytnia 7#0/o - . — -4 4  25, — Mąka 
0>l i te 66Afo —*— — 45*75, — Mąka pazcnua 650/0 67 00 
S ą  — O trąby tytme 10*25 -  20 25, -  Otręby pszanie

Dolar w Warszawie
Warszawa, 10. 7 San. Dolara płacono dziś 928.

f l l t l d a  z u r y c h s k a
Bury eh, 10. 7 PAT. Paryż 13.35, Londyn 25.117, 

Nowy Jork 5.165, Belgja 12.15, Hiszpanja 82, H o  
Łarija 207.40, Betrbu 122.9, Wiiedeń 73, Sztokholm 
I38J50, OŚk> 113 1/4, Kopenhaga 136.80, Sofja 375, 
Prag i 15.30, Warszawa 54 50, Budapeszt 0.722, Bia 
Pogrud 9.14, Ateny 6.35, Konstantynopol 2.80, Buka- 
■ W  £30, Heladngfbrs 13.03, Buunois Aires 209. Ten 
dncja  ffgłwłltKfrri.

O t a ł d a  f o u d y k s k a
Londyn, 10. 7 PAT. Nowy Jork 4.86 6/16, Holan- 

flja 1217 Francja 187, Belgja 105 75, Włochy 139 3/4 
iHemcy 20.425 Szwajcarja 25.11, Szwecja 18.14, Nor- 
tergja 22.175, Helsingfors 193.25, Praga 164 1/8.

e i a ł d a  p a r y s k a
Paryż, 10. 7 PAT. Nowy Jork 38.50 Belgja 90.50, 

Hńrpanja 617, Włochy 13.50, Szwajcarja 746, Danja 
WŁl, hoktndja 1546, Nocwegja 843, Rutnunja 17.40.

O l a l d a  l o a o j o r t k a

Nowy Jork, 10. 7 (D ) Warszawa 9, Londyn 
liS6 5/16, Pioryż 258 i pól, Wiedeń 14.12, Praga 
296 1/4, Włochy 350 1/4 Belgja 236, Budapeszt 
44.12, Szwajcarja 19.36, Helsingfors 252, S o fja  72, 
Aulwodja 40.15, Oslo 21.93, Ko(p*=uhaga 26.51, Sztok- 
Aolm 26.81, Hiszpanja 15.87, Berlin 23.80, Belgrad 
177 Totio 46 S7, Montreal 100 1/8.

T E L E G R A M Y
Dom i  nkiniiari lo ia i- i i i t e l

\ (Telefonem od naszego korespondenta)
, Warszawa. 9. VII. (Sin) Jak się dowiaduje­
my, w pertraktacjach polsko-niemieckich na- 
Mąpiła 10-aniowa przerwa. Po podjęciu obrad 
kontynuowane będzie drugie czytanie taryfy 
Celnej. Jak nas informują, rokowania są na 
óbrej drodze i nie ulega wątliwości, że zęsta- 

wkrótce pomyślnie ukończone,

Rozwód Ludendorffa
CTelejram własay „Nowego Dziennika")
Monachjum, 9, VII. (D ) W  pierwszej izbie 

fcqdu cywilnego w Monachjum rozpatrywana 
była dziś sprawa rozwodowa gen. Ludendorf- 
tb. Rozwód został przeprowadzony, przyczem 
Ohuoą winną uznany został Ludendorff.

■ g g g g g i K i i i

laiiór mistRiBf ul siiiniU iii
Dalsza obrady komisji administracyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta) ii)
Warszawa, 9. 7 Sin. Na dzisiojszem posiedzeniu 

iejmowej komisji administracyjnej rozpatrywano naj 
ważniejszą część uslawy samorządowej, a mianowi­
cie sprawę nadzoru państwowego. Dłuższa dyskusja 
toczyła się przy art. 66, który mówi okontroli celo­
wości uchwał gminnych. Pos. Insicr (Koło Żyd.) wy 
stępuje przeciwko zasadizie nadzoru państwa, popiera 
jąc swoje slanowsiko poglądami przedstawicieli 
miast, którzy mimo że są zwolennikami ograniczeń 
samorządu sprzeciwiają się kategoryczne kontroli 
administracji państwowej nad celowością uchwal 

Dłuższa dyskusja toczyła się też nad sprawą Za­
twierdzenia obranych burmistrzów.

Pos. Kozłowski (ZLN ) postawił wniosek, aby W y­
magane było zatwierdzenie wyboru nietyłko biirmi- 
mistrzów. ale takżie ich zastępców i ławników. W  dy 
skusji zabrali głos posłowie Inisler, Schipper i Grin- 
baum, którzy wystąpli przeciwko wnioskowi pos. 
Kozłowskiego. Posłowie zaś Kozłowski i Holeksa ob­
stawali przy tym wniosku.

Przed rozpoczęciem posiedzenia popołudniowego

nastąpiło porozumienie sSę stronnictw polskich przy­
czem ułożono wniosek kompromisowy, wedle które­
go \vvbór prezcdenta Warszawy oraz większych 
miast między inneroi Lwowa i Krakowa zatwierdzi 
prezydent Rzeczypospolitej, natomiast w miastach 
ponad 10.000 mieszkańców służy wojewodzie iptrawo 
vniesienia umotywowanego sprzeciwu do min. spr. 
wewnętrznych. Wniosek ten zotał uchwalony. Wobec 
wyniku glosowania pos. łusler oznajmił, że w 3 czy­
taniu złoży odpowiednie oświadczenie swojego klubu.

Uchwalono ponadto, że gdyby ponownie wybra­
ny został prezydent niezatwierdzony, rząd ma prawo 
not inować komisarza rządu, który do ćfwóch mie­
sięcy ma rozpisać nowe wybory Jo rady miejskiej.

Przyjęło ponadto poprawkę pos. Insłera, że za­
mieszenie radnego w  swoich czynnościach nastąpić 
może tylko w wypadku wytoczenia rau (śledztwa O 
zbrodnię kryminalną lub o zbrodnię dokonaną z chtf
Ci zysku. - - ■ - i- klotl*./

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek.

flanda i  wnit pistilitii taiflu
z uriziałom sfar kupieckich

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa. 9. VII. (Sin) We wtorek dnia 13 

bm. odbędzie się u min. handlu p. Kwiatków 
skiego pierwsze zebranie z udziałem przedsta 
wicieli kupiectwa i interesowanych ministrów. 
Poruszone tam będą posWaty kupiectwa od­
nośnie do handlu wewnętrznego i zagranicz­
nego. I/-'.

Alija
(Telegram własny „Nowego Dziennika'0)
Jerozolima. 9. VII. ŻAT. W czerwcu przy­

było do Erez Izrael 1.500 emigrantów, w maju 
liczba emigrantów wynosiła 1750, w kwie­
tniu 1660.

litniMi vitr v Pinii
Paryż. 9. VII. PAT. Odbył się tutaj w sali 

Wagram wiec komunistyczny dla protestu 
przeciw rzekomemu białemu terrorowi w Pol 
sce. Poprzedzony on był przez szereg podob­
nych wieców przeciw represji politycznej w 
Bułgarji i Rumunji. Przemawiał na nim zna­
ny pisarz Barbusse i socjalista Żywarski oraz 
inni. Przeważała wśród obecnych ilość cudzo 
ziemców, wśród nich robotników polskich, 
którzy przy otwarciu odśpiewali Czerwony 
Sztandar. Jeden z nich przemawiał po polsku 
i po francusku, powtarzając znane argumenty 
o nadużyciach władz polskich przy represjach 
politycznych. W  zakończeniu przyjęła została 
rezolucja, wyrażająca protest przeciw zacho­
waniu się władz polskich i żądająca amnestji 
dla więźniów politycznych.

2ih Feiiiii mni itiin tjiiin
Paryż. 9. VII. ZAT. Żona zamordowanego

atamana Petlury zawiadomiła dzisiaj sędzie­
go, że wnosi prywatną skargę pieniężną prze 
ciwko mordercy jaj męża, . - %

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIM, , ,*.jrjj5^?t*;.
PORZĄDEK DZIENNY MIĘDZYNARODO­

WEGO Ko n g r e s u  ż y d o w s k ic h  i w a l i -
DÓW, wdów i sierót wojennych, rozpoczyna­
jącego się 15 bm, w Gdańsku .obejmuje m. in.i 
następujące punkty: sprawozdania o prawnemt 
morałnem i materjalnem położeniu żydow­
skich ofiar wojny w poszczególnych krajach? 
stworzenie światowej organiżacji żydowskich 
inwalidów, wdów, sierót i uczestników wojen­
nych; formy materialnej samopomocy i wielka 
akcja zbiórkowa dla zbudowania ęgzysłencyj 
poszkodowanym, j

m m m u u m m m m m a a n m m m m u m m

p m l wm iM w m ów  mi a a i W i o  w zakroi drukarstwa archodzoca — w szczególności 
druki btakOM , kiptadtfo, (im uyslewo, reklamowe, czasopisma l dzida wykonując 

. . itaranulOj szybko l po cenach umiarkowanych-

Hf KRAKOWIE- ORZESZKOWEJ 7 — TEL. 179.

§ ■  U M a m ^ m- g s
■ m a m u n m n u b ' . <  i h h h  ■aawuaai
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Biota osłona
tóarz-EJtjsto praktyką,
przyjmie poaadę asystentki, wej- 
dti® również w gpółkę z techni­
kiem Oferty: Romana Grynber- 
żanka, Niasiawa

j i Architekci!
» Firma Manhaimer 

z Bariina szuka zastępcy aa 
Polskę. Zgłoszenia: Hotel „Mo­
nopol", Kraków od godz. 9—12

,2'tonnowy, 20 osób, mało uży­
wany natychmiast korzystnie 

do sprzedania.
„KAROSSA", P o z m A

Niegolewskich 22.

NOWOŚCI!
Fotegrafjo retuszowano do 
legltymacyj i paszportów 
w najnowszem wykonaniu 

3  Z ł  z a  4  szt. 
wykonuję na żądanto w prze­

ciągu pół godziay 
Zakład artyst. fotogr&fji

„ADELA“
Kraków, GRODZKA 49.

BntTBtlńn S19 panny do dzieci. 
rUaiBnUJc Wiadomość: Stern 
berg, Dietla 62 między 2—3

Dołibo 2 pojedynczo pokoje lub 
ilflUKu razom niedaleko zakładu 
i w ładnej okolicy zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość Rottenberg- 
Znckor, Kraków, Stradom 27/1.

do azy ci a „Singer", no 
wa, gabinetowa, oka­

zyjnie do sprzedania. Szpłtalaa 4 
(podwórzec)

NA ROCZNE ŻEŃSKIE I MĘSKIE

KUSY K1BBLSIE FEIIBEKiA
W  KRAKOWIE, STR AD O N 27

przyjmuje się codziennie 
Kursy te zarejestr. są przez Ministerstwo W. R i O. P.

FORTEPIANY
I  PIANINA

FISHARMONJE 
GRAMOFONY

Na raty. Olbrzymi wybór. Nowe i używane 
stale na składzie. — SKŁAD FORTEPI ANÓWHELENA SMCLARSSCA
Kraków, Szewska 9. —  Tel. 4365 .

R Ył RO tas Krynlo
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjorjt nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłosrenia przyjmuj Zarząd willi Podhale* w Rytrze.

Y Y Y Y Y W Y W Y Y Y W W Y Y Y Y

na Krrków —  poszukuje

WIĘKSZA GDAŃSKA FIRMA
towarów kolonjalnych spożywczych 

i owoców suszonych.

Doświadczenie fachowe, referenc.wymagane 
Oferty pod „Sub 374“ do Admin N. Dz.

Nowy roiklad jazdy wałny od 15 mci a 1926.
OdJe>d 

. m Krakowa do Godz. A. Godz.
*«3a
£•3Bu Godz.

a = 
e Godz. f * Godz.

a
Godz.

Piotrowic
^Bielska
|Cieszyna
FŻywca
Wiednia
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Katowic
-'Dęblina
Łodzi
Warszawy

poznania

P 0-80 
Z 7*15 
Z 9-80 
Z 10-05 
Z 18-30 
P 14-10 

16-20 
P 17-30 
Z 1905 
Z 19-20 
P 19-55 
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18-23

2025
20-25

4-40

7-28
6-30

- P 2*20 P 3-27 7-35 P 4*54 8-20 P 9-07
P 2-50 P 4-12 OJ — — — S 9 07

i P 6-40 oS P - 7-48 ft 1410 OJ 905 P 12-35 13-50
’■ Tamowa 7-40 > 9*44 o 14-01 11-46 oS 1655 —
Rzeszowa 11-10 13-09 — O — f* — 20-00

pLwowa 11-40 13-45 20-43 N 16-11 o 21-30 a —
|Krynicy ' P 12-55 CS P 1356 > 20-43 00 15-15 fe P 18-40 >, —
i Rozwadowa 15*30 17-32 i> — ® 19-32 — u —
> Zagórza 20-02 22-03 N 2-45 N — 1-3 — 650

20-50 fcr* 22*4Z — PŚ 0-47 605 6-50
22-80 0*20 — — — 6-50

r _ 23-20 1-26 7-35 3-50 9-50 —

Ujazd z Rnkm di

Bochni

Godz.

§ 13*15 
* 16-20

Odjazd z Riakowa do

Kocmyrzowa

Odjazd z Riakiwa di Godz. Fizyjtzd
lit Godz. Prcyjni

do Godz. Przyjazd
do Godz. Przyjazd

do Godz.

! Suchej 
Rabki

^Zakopanego 
•N. Sącza

P 2-35 
PS 8-05 
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13-30 
19-10 
23-35 Z
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o P 7-25 

P 12-40 . 
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7-28
11-13
11-13
16-03
22-22
4-06 O
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10-35

1625

Godz.

7-50
13-40
20-08

Odjazd 
z Kiakowa do

Wieliczki

Godz.

906
13-50
20*15

z Rokowa do

Niepołomic

Godz.

4-10
14-30

Do Krakowa
Ze staćjl:

Piotrowie 9-03, 1037, 15'15, 19 00. 22-45, P M8. 
‘ Bielaka 7*20.

6-54, 3-25, P 9-45, P 12-35, 16-05, 20*25,
22-00, P 23*10, P 2-06. 
awy P 2 08, 5-06, PS 6-10, 8-16, 16*42.

Lwowa P 0 20, 6 27, 6-38, 7-30, J-00, 18-40, P 15 62, 
. P 17-06, 17-22, P 22-00, PS 28 M, 18-86, 20-45 
’ Krynicy 6-27, 15-52, P 22-00.

przyjeżdżała
Ze stacji:

Zakopanego 5-35, 1502, 20‘15, S 22-35, S 23-59. 
Rablu 6-60, 15 02, S 20 35, 23-69.
Wieliczki 7-10, 12-10, 18‘25.
Oświęcimia vin Skawina 7‘37, 19 26.
Niepołomic MO, 16*55.
Kcem^i. ara 6-26, 12-25, 18 67.
Tanowa » 0-10, 6 26, 6'36, 7-80, 9-CO, 13.40, 15-62, 

P 17 05, 17-22, 18-So, 20 4b, P 22-00 PS 28*47.

Z  Dworzec Zachodni, P posp., S sezonowy od 15 VI—16 IX., § tylko w soboty, * w  dnie robocze do Słotwiny

, Tanio sprzedam
: polskich i zagranicznych —  bronzy, laki, por* 

celanę, książki, biurko, biDljolekę, jadalnię 
i wiele ładnych rzeczy. Wiadomość: Hotel 

Krakowski u portjera.

ZD.9 JOWISKO SOLANKOWE

GOCZAŁKOWICE
n/Wisłą

Stacja kolejowa przy głównej linii Bzie. 
dzlcr Katowice 21/2 godziny z Krakowe.

Silna solanka jodowo-bromowa radi«czynna. 
Rosyjskie parnie solankowe ogólne i kemorowe. 

Hydroterapia, hala do inhalacj' solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. 

Nadzwyczajne od lat 60 wykazane wyniki uzdro­
wienia przy chronicznych rei--naty zuiach stawów 
i uiięśni. nerwobólach, jak ischies, chorobach prze­
miany materji (ci rtretyzm), skro ulozie, krzywicy 

chorobach kobiecych i dziecięcych.
Hotele i pensjonaty z komfortem, Swiatto eleL.tr. 
Bibljoteka, czytelnia, plac tenisowy i kroLetcwy, 

sport wioślarski i liczne inne rozrywki. 
Orkiestra wojskowa 73 p. p.

Ceny przystępna.
Na żądanie wysyła Zarząd prospekty.

Szczawnica
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Gości, Id 

z dniem 15 czerwca br. otworzyłem w no*o- 
wybudowanej willi „H sbury" restauracjo 
Wikt smaczny hygjeniczny i ścisłe rytualny. 
Geny konkurencyjne. -

Z poważaniem B r a n d d id t e r .

Pm  i m  n  b a r d z o  b lu g h t  pi­li Al A l II sząca na maszynie, po­ił H  |A II szukiwana na czas od

I I I I I I I I  15 Vn- do 15 VUŁ br*I I 1 1 1 1  U  Zgł. z podaniem warun- 
n i l l l l l  ków pod „Miesiąc za- 
■  fi •  stępstwa* do Ad. N. Dz.

T T T T T T T T ł ł ł ł T T W T

LUB WAKACJE
pamiętajcie o podaniu nam
ZMIANY ADRESU

l&Kfejbktar naczelny Dr. SSm Berkelhammcr,
^  -

Red. odpoWj Zygfryd M cjsl —  ifrw *  SPOlJiKBń Itelennikowa, Kraków, On&tżkoj& i %


